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Na Dolnym Śląsku rozpoczęła się akcja skupu

Wieś przyspiesza omłoty
Chłopi otrzymują zobowiązanie sprzedaży

Coraz więcej chłopów w wielu gromadach i ze spółdzielni produkcyj
nych w różnych województwach sprzedaje już państwu zboże z tegorocz
nych obfitych zbiorów. Przyśpieszając sprzedaż zboża Państwu jeszcze w 
czasie trwających prac żniwnych, chłopi dają wyraz zrozumieniu wielkiej 
wagi akcji skupu, manifestują swą solidnarność z apelem KC naszej par
tii, NKW ZSL i ZG ZSCh. Na wsiach trwają ostatnie intensywne prace 
nad odpowiednim zaopatrzeniem punktów skupu. W licznych gminach wrę
czono już chłopom ich zobowiązania w planowym skupie. Z każdym dniem 
wzmaga się tempo prac omłotowych. ,

do akcji skupu. Magazyny zostały 
wyremontowane | w większości zao
patrzone należycie w gęstościomierze, | 
wagi, termometry itp.

Dla udogodnienia chłopom szybkie
go i łatwego dostarczenia zboża, zor
ganizowano szereg podpunktów. Pow-* 
stały one m. in. w powiecie piotr- j 
kowskim, sieradzkim i radomszczań-1 
ek:m!

Mimo, iż w większości powiatów 
województwa łódzkiego wszystko zo
stało starannie przygotowane, wystę
pują jeszcze gdzieniegdzie braki. Tak 
np. oddziały Pagedu w powiecie łę
czyckim, sieradzkim i piotrkowskim 
nie dostarczyły jeszcze PZGS-om do
statecznej ilości drzewa dla reperacji 
magazynów. Również PZZ nie uprzą
tnął jeszcze w Tomaszowie, Łasku 
i Piotrkowie magazynów zbiorczych. 
Niedociągnięcia te należy na czas usu 
nąć, by zapewnić warunki dla ma
gazynowania większej ilości zboża.
W Olsztyńskiem

W szybkim tempie posuwają się 
prace przy przygotowaniu magazynów 
na zboże. W większości powiatów

i gmin świeżo uprzątnięte magazyny' 
czekają już na pierwsze transporty.

Są jednak i pewne trudności z po
mieszczeniem na zboże, bo na przy
kład gmina Filice n.ie posiada maga
zynu, w którym mogłaby pomieścić 
zaplanowany zsyp.

Poważne trudność^ z przygotowa
niem magazynów mają również gmi
ny: Iłów i Działdowo, oraz powiat 
Działdowo, który posiada jedynie 
szczupły silos.

Sprawą tą powinno się niezwłocz
nie zainteresować Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej w Olszty
nie.

Wśród PGR-ów woj. olsztyńskiego 
jako jeden z pierwszych rozpoczął o- 
młoty zbóż zespół Ciborz, osiągając 
wysoką wydajność. W zespole PGR 
Księży Dwór zasiano już poplony na 
przestrzeni 120 hektarów i również 
rozpoczęto omłoty.

Skup zboża pójdzie sprawnie
„Nowy dekret Rządu w sprawie 

planowego skupu zboża zainteresował 
wszystkich chłopów naszej gromady 
— mówi ob. H. Kozłowski z groma
dy Łostowice w pow. gdańskim, go
spodarujący na niecałych 5 ha grun
tu. Jesteśmy pewni, że tegoroczny 
skup zboża pójdzie daleko sprawniej 
niż poprzedni. Każdy gospodarz bę
dzie miał sprawiedliwie wyliczoną 
ilość zboża do sprzedania.

Wielką zachętą dla nas wszystkich 
są premie gotówkowe za zboże sprze 
dane w większej ilości, niż to wypa
da na gospodarstwo no i ulgi dla 
rolników, posiadających większe ro
dziny. Dekret pozwoli powiększyć 
hodowlę. 100 zł obniżki wymiaru za 
każdą sztukę odstawienia ponad nor
mę — to nie bagatela. To wielka za
chęta dla nas do zwiększenia hodo
wli Świn, toteż w naszej gromadzie 
wielu chłopów zamiera hodować w 
tym roku więcej t.rzody“.

Podobnie wypowiada się ob. Gin
ter ze wsi Komanowo w powiecie 
starogardzkim, dodając: „Postaramy

NA STR. 3 1 4  ZAMIESZCZA
MY TEKST AKTU OSKARŻE
NIA W PROCESIE PRZECIWKO 
SANACYJNO - FASZYSTOW
SKIEJ GRUPIE OFICERÓW. 
KTÓRY ODBYWA SIĘ PRZED 
NAJWYŻSZYM SADEM WOJ
SKOWYM W WARSZAWIE.

ŚWIĘTO MARYNARKI RADZIECKIEJ
Uroczystości w Moskwie i Leningradzie

MOSKWA (PAP )Narody ZSftK ©bcfeodsiły ZQ lipca w e  tradycyjne 
święto — Dsrień Marynarki Wojennej.

Moskwie w Teatrze Zielonym w 
Parku Kultury’ 1 Wypoczynku ' im.
Gorkiego odbyła się w sobotę uroczy
sta akądemia zorganizowana przez 
Ministerstwo Marynarki Wojennej 
ZSRR.

Akademię zagaił minister Marynar
ki Wojennej ZSRR wiceadmirał N.
Kużniecow. Referat o Dniu Marynar
ki Wojennej wygłosił admirał Apan- 
kin.

W Leningradzie, zgodnie z ustaloną 
już tradycją, na wody Newy wpłynę
ły okręty Floty Bałtyckiej i zarzuci
ły kotwice w pobliżu stałego miejsca 
postoju krążownika „Aurora". Wie
czorem w Teatrze im. Leninowskiego 
Komsomołu odbyła sie uroczysta a- 
kademia mas pracujących Lenirigra- 
du wspólnie z przedstawicielami ma
rynarki wojennej i leningradzkiego 
garnizonu.

Głosy prasy
Prasa radziecka poświecą wiele u- 

wagfi świętu Marynarki Wojennej.
„Prawda" zamieszcza artykuł ad

mirała Zacharowa pt. „Na straży 
morskich granic ZSRR".

„Naród radziecki — pisze admirał 
Zacharów — prowadzi konsekwent
nie politykę zażegnania wojny i za
chowania pokoju. Polityka ta. odpo
wiada żywotnym interesom nie tylko 
narodów ZSRR, lecz i wszystkich in
nych miłujących pokój narodów. O- 
hóz socjalizmu i demokracji ze Zwiąż 
lciem Radzieckim na czele, niesie na
rodom. pokój i postęp Siła naszej 
bohaterskiej armii i naszej walecznej 
marynarki tkwi w ich nierozerwalnej 
jedności z narodem

„Ludzie radzieccy ■— piszą „Iżwie- 
sia" — pochłonięci pokojoioą twórczą 
pracą, wraz z masami pracującymi 
krajów demokracji 7udowej. kroczą
cymi po drodze do socjalizmu, *oraz 
f- ludźmi pracy całego świata zaintere
sowani są w zachowaniu pokoju. Ma-

rynarka Wojenna ZSRR, marynarze 
radzieccy czujnie stoją na straży po
koju i twórczej pracy narodu budu
jącego komunizm‘V

się, aby skup przeprowadzić szybko 
i spraw nie i znaleźć się w'śród przo
dujących na "Wybrzeżu”.

Dekret jest korzystny dla każ
dego dobrze gospodarującego chło
pa. a dobra gospodarka jest na
szym obowiązkiem wobec siebie, 
wobec państwa, wobec brata nasze 
go — robotnika.
Chłopi wielkopolscy przyjęli wia

domość o nowym systemie planowe
go skupu zboża z zadowoleniem. 
Ogłoszenie dekretu o planowym sku
pie w czasie żniw' umożliwi, ich zda
niem, terminowe i sprawne w'ywiąza 
nie się z patriotycznego obowiązku 
skupu zboża.

Chłopi z Tuliszkowa w pow. Tu
rek na wiadomość o ukazaniu się 
dekretu, zgłosili się w Prezydium 
GRN, deklarując gotowość podję
cia dostaw natychmiast po ukoń
czeniu kampanii żniwnej i omłó- 
ceniu zbóż.
Wielu chłopów postanawia przy

spieszyć sprzedaż. Do takich należy 
ob. Kozłowski z Pogorzeli, pow'. Kro
toszyn. Oświadczył on, że dołoży 
wszelkich sił, aby swej obowiązek 
wykonać jak najwcześniej, możliwie 
w ciągu sierpnia.

Cukrownia dla Podlasia

Budowa nowoczesnej cukrowni w Sokołowie Podlaskim postępuje szyb
ko naprzód. Brygada ślusarsko-montazowa Antoniego Wochna zobowiąza
ła się i. wykonała w ramach czynu lipcowego ustawienie dwóch pomp 
polskiej produkcji, (około 10 ton wagi każda> na 5 dni przed, terminem..

Cukrownia Sokołów będzie miała ogromne znaczenie gospodarcze dla- 
ubogiego, rolniczego Podlasia.

Na zdjęciu: Brygada Antoniego Wochna przy transporcie pompy.
CAF —- Foto Wdowiński

Z a  k i l k a  d n i  z a p ł o n i e

NOW Y WIELKI P IE C W  HUCIE ..K O Ś C IU S ZK O ”
Każdy dzień zbliża chwilą, kiedy w służbą naszej narodowej gospodarki 

wejdzie największa, inwestycja 1951 r— wielki piec „B“ w hucie „Ko
ściuszko” oraz związane z nim obiekty.

2 tys. gotowych izb na MDM
otrzymają mieszkańcy w r. b.

kalnych oraz kilka obiektów' usługo 
wych, do końca zaś r.b. ogólna kuba
tura wznoszonych obiektów wynie
sie 820.000 m. sześć.

Dzięki zobowiązaniom lipcowym 
załogi, w dniu Święta Narodowego 
22 Lipca b.r. oddano do użytku 344 
izby mieszkalne. Do końca r.b. licz
ba wykończonych izb wyrośnie do 2 
tys.

Za kilka dni zapłonie ogniem now'y 
kolos polskiego hutnictwa — piec o 
wysokiej, pojemności, poważnie zw ię 
kszając produkcję śurówiki w naszym 
kraju.

Na rozległych terenach huty trwa
ją -wzmożone prace budowlane i mon 
tażowe p rz y  wielkim pieca, potężnej 
siłowni, głównej rozdzielni energii 
elektrycznej i kilku rozdzielniach po
mocniczych, przy obiektach, które u- 
możliwiają całkowitą przebudowę go
spodarki wodnej w tym wielkim za
kładzie. przy chłodniach i innych urzą 
dzeniach.

Dzięki braterskiej pomocy Związku 
Radzieckiego, nowy wielki piec w hu 
cie „Kościuszko” został wyposażony 
w najbardziej nowoczesne, po raz 
pierwszy w Polsce stosowane urządze
nia automatyczne.

Sama konstrukcja pieca jest dzie
łem twórczej myśli polskiego kon
struktora inż. Dyakowskiego z „Bi- 
prohut”.

W godzinach i’annych 29 bm. za

kończono całkowicie montaż urządzeń! 
automatycznych wielkiego pieca i roz 
poczęto próby , ich działania, . . . . . j

Termin uruchomienia wielkiego pie | 
ca zależy w dużym stopniu- od postę- 

P°PtP>v które 
przetłaczać'. będą ■ wodę do głodzenia 
pancerza i obmurowania tęgo óibrzy 
miego’ agregatu. W ciągu 4" tygodni

H 81
robotnicy ze Zjednoczenia Instalacji 
Przemysłowych w Szopienicach zmbn 
towali sieć potężnych rurociągów 
i przygotowali do uruchomienia pom
py-

Zaledwie 3 doby trwał montaż urzą 
dzeń elektrycznych, które doprowa
dzają energię uruchamiającą maszy
ny.
' .> ródati. Jejtycżój; elMńrif i e -
ću; wtykónuje' się ostatnie 'prace! ‘ Na 
niektórych odcinkach rozpoczęto już 
roboty porządkowe. '

F a s zy s to w s k ie  s zy k a n y  w ła d z  rz ą d o w y c h  USA
wobec aresztowanych działaczy komunistycznych

NOWY JORK (PAP). 25 bm. Fede
ralne Biuro Śledcze aresztowało w 
Nowym Jorku, w Los Angeles i San 
Francisco 12-tu przywódców miej
scowych organizacji K. P. USA. Na 
żądanie aresztowanych, by wypusz
czono ich za kaucją, władze sądowe 
wyznaczyły tak wysokie sumy, że w

Zlot w Berlinie -  wspaniałą manifestacją Pokoju
Przemówienie wicepremiera NRD Waltera Ulbrichta

P o m n i k  S t a lin a
stanie w Berlinie

MOSKWA (PAP). Leningradzkie za 
kłady „Monument-Skulptura" zakoń
czyły prace nad wielką rzeźbą wodza 
mas pracujących Józefa Stalina, któ
ra wzniesiona' zostanie w Berlinie w 
dniu otwarcia Zlotu Młodych Bojow
ników c Pokój.

Rzeźbę wykonał laureat Nagrody 
Stalinowskiej M. Tomski.

LAUREACI NAGRÓD PAŃSTWOWYCH

ko przygotowaniom wojennym, pro
wadzonym przez imperialistów ame- 
rykańsko-angielskich. Analizując zna
czenie polityczne Zlotu berlińskiego, 
wicepremier stwierdza m.in.

„W bezsilnej złości śledzą inicjato
rzy agresywnego paktu atlantyckiego 
przygotowania do niemającego pre
cedensu w- historii spotkania miłują
cej pokój młodzieży całego świata. 
W dziesiątkach tysięcy uczestników 
Zlotu berlińskiego, służącego sprawie 
pogłębienia przyjaźni między naroda
mi — Mac Cloy upatruje szczególną 
niebezpieczeństwo do realizacji swych 
planów wojennych.

Ta gigantyczna manifestacja — 
stwierdza dalej wicepremier NRD — 
w której młodzież całego świata, mło 
dzież NRD i Niemiec zachodnich ze-

D y m i s j a
rzą du  greckiego

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że premier grecki Venizelos 
złożył na ręce króla dymisję całego 
gabinetu. Dymisja została przyjęta. 
Agencja donosi, że wybory powszech 
ne w Grecji odbędą się prawdopo
dobnie we wrześniu.

spoli się w pragnieniu pokoju i szczę
śliwej ..przyszłości, powiększa strach 
międzynarodowych rekinów przemy
słu zbrojeniowego przed „kryzysem 
pokoju".

Młodzież niemiecka — stwierdza w 
zakończeniu wicepremier Ulbricht — 
złoży wobec delegacji młodzieżowych 
ze wszystkich krajów ślubowanie, że 
sprawę utrzymania pokoju weźmie w 
swe ręce i będzie broniła jej do koń
ca".
Pogotowie policji w Irizonii

BERLIN (PAP) Policja Trizonii 
czyni usilne przygotowania, by, prze
szkodzić młodzieży Niemiec zachod
nich we wzięciu udziału w Zlocie 
Młodych Bojowników o Pokój w Ber
linie.

Jak donosi dziennik ,.Die Neue 
Zeitung", wydawany w Trizonii przez 
władze okupacyjne, policja zachodnio 
niemiecka znajduje się w stanie „bo
jowej gotowości", chcąc uniemożliwić 
młodzieży przejście przez granicę. 
Dziennik dodaje, że w dolnej Sakso
nii. Bawarii i Szlezwkiku zwiększono 
oddziały policji pogranicznej. Chro
nione są też przez policję wszystkie 
drogi, prowadzące do granicy Trizo
nii. Wszystkim szoferom wydano roz
kaz. zabraniający przewożenie samo
chodami młodzieży cło okręgów przy
granicznych.

Pro/, dr Kazimierz KURATOWSKI 
otrzymał nagrodę I stopnia, ka dzieło 
z zakresu topologii-

Prof. dr Adam. SCHAFF otrzymał 
nagrodę II stopnia' za dotychczasowy 
dorobek naukowy ze szczególnym u- 
v:zgłodnieniem pracy: „Narodziny i 
rozwój filozofii marksistowskiej". .

Aleksander SCIBOR-RYLSKI o- 
trzymał nagrodę III stopnia za po
wieść „Węgiel”,

S k a n d a lic z n e  z a rz ą d ze n ie  rzą d u  tu re c k ie g o
H ikm et — pozbaw iony obyw atelstw a

praw'a pozbawiać mnie obywatel
stwa. Jestem synem narodu tureckie 
go i żadna siła na świecie nie potra
fi oderwać mnie od mego narodu. Ca 
le życie walczyłem o niezawisłość 
ojczyzny, o szczęście narodu i nadal 
walczyć będę o pokój, o to. by Wyr
wać mój kraj z rąk pachołków im
perializmu amerykańskiego”.

Z e s p ó ł  „ M a z o w s z e "
podbił serca Berlińczyków

BERLIN (PAP). Demokratyczna 
prasa niemieckie zamieszcza obszer
ne. ilustrowane licznymi zdjęciami, 
recenzje z pierwszego występu w Ber 
linie ludowego zespołu pieśni i tańca 
„Mazowsze”.

Podkreślając piękno pieśni polskich 
oraz tańców' i strojów ludowych 
„Neues Deutschland” pisze: ,,Burziiwre 
owacje wielotysięcznych rzesz Berliń 
czyków na cześć polskich dziewcząt 
i chłopców, będących żywym przy
kładem nowrego życia w' Polsce Ludo
wej, przepełnionym miłością do oj
czyzny, zaufaniem w' siły polskiej 
klasy robotniczej i niepohamowanej 
woli walki o lepszą i szczęśliwszą 
przyszłość — świadczą o tym. że przy 
jaźń polsko-nieniecka zdobywa coraz 
trwalsze i szersze podstawy w na
rodzie niemieckim”, .

I

Ż YCIE OLSZTYŃSKIE

Na Dolnym Śląsku rozpoczęto już 
skup zboża. W wielu gromadach zor
ganizowano zbiorową odstawę zbóż.

Do punktu zsypu w Mościsku 
pow. dzierżoniowski, pierwszy przy 
wiózł swój jęczmień Błażej Borkow 
ski. Ponad 20 chłopów % gromady 
Jędrzejowice manifestacyjnie przy
wiozło na punkt skupu do Mościska 
zakontraktowany rzepak.
Rzepak j jęczmień dostarczyli już 

również chłopi z Mościska. Punkt zsy 
pu w Mościsku przyjął jednego tylko 
dnia ponad 50 ton rzepaku i jęczmie
nia.
Na terenie woj. Łódzkiego

Gminne spółdzielnie województwa 
łódzkiego należycie przygotowują się

MOSKWA (PAP). Rząd turecki po
stanowił pozbawić obywatelstwa zna 
nego bojownika o wolność i wybit
nego poetą Nazima Hikmeta. W 
związku z powyższym Nazim Hikmet 
oświadczył korespondentowi „Litera- 
turnoj Gazetor“:

-Rząd. który zaprzedał mój naród 
.imperialistom amerykańskim, nie ma

praktyce uniemożliwiły im odzyska
nie wolności.

Od przewodniczącego .Komunistycz
nej Partii stanu Kalifornia Shnei= 
derniana : zażądano kaucji w wyso
kości 100 tys. dolarów, od przywód
ców komunistycznych w Los Ange
les — po 75 tys. dolarów.

Jeden z obrońców aresztowanych, 
adw>' Gładstein, oświadczył, że taką 
aaucjęi mógłby złożyć tylko „wybit
ny" gangster Gastello, którego zresztą 
zwolniono po złożeniu 5 tysięcy do
larów kaucji.

Aresztowania zostały dokonane z 
-zastosowaniem wyjątkowo brutalnych, 
metod. A. Steck z Los Angeles' agen
ci Federalnego Biura Śledczego wy
ciągnęli przemocą z domu po wyła
maniu drzwi i bez okazania jej na
kazu prokuratora. Nie pozwolono jej 
nawet na skomunikowanie się z są
siadami dla przekazania opieki nad 
małymi dziećmi.

Brutalne metody rządu USA po
zbawiania komunistów elementarne
go prawa odpowiadania z wolnej 
stopy za kaucją wywołują w całych 
St. Zjednoczonych falę powszechne
go oburzeni^. Wiele prywatnych osób, 
oburzonych prześladowaniami władz 
wobec Kongresu Walki o Prawa Oby 
watelskie i Funduszu Kaucyjnego, 
zgłasza gotowość złożenia kaucji za 
17-tu poprzednio aresztowanych przy 
wódców komunistycznych, mimo że 
ofiarodawcy poddawani są szczegó
łowemu przesłuchaniu przez urzędni
ków śledczych i są następnie inwigi
lowani.

BERLIN (PAF) Ze wszystkich krajów kontynentu śpieszą delegacje na 
Zlot Młodych Bojowników o Fokój, który odbędzie się w Berlinie w 
dniach 5—19 sierpnia b.r.

Wicepremier Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Walter Ulbricfrt, o- 
mawiając na łamach „Tagliche Rund
schau" znaczenie międzynarodowego 
Zlotu Młodych Bojowników o Pokój 
w Berlinie i Światowych Igrzysk ber 
lińskich, podkreśla olbrzymi wzrost 
aktywności społeczno-politycznej nie 
tylko młodzieży niemieckiej, lecz rów 
nież mas pracujących NRD i Niemiec 
zachodnich.

Wicepremier Ulbricht zwraca w 
pierwszym rzędzie uwagę na w-zrost 
oporu narodu przeciwko remilitaryza 
cji Niemiec zachodnich oraz przeciw'-

1 sierpnia mija rok od chwili roz
poczęcia prac przy budowie socjali
stycznego śródmieścia Warszawy — 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszka
niowej.

W przeciągu 6 lat planu wyrosnąć 
ma nowa, wspaniała, przewidziana 
na ok. 45.000 mieszkańców dzielnica 
Warszawy, nowe socjalistyczne śród
mieście stolicy.

Bilansując dotychczasowe wyniki 
pracy przy budowie największej in
westycji Planu 6-łetniego Warszawy, 
naczelny inżynier budowy MDM — 
Al. Danielewicz oświadczył przedsta
wicielowi PAP:

„W ciągu roku, z terenu budowy 
usunięto ponad 380.000 m. sześć, gru
zu i ziemi. Równolegle z odgruzowy
waniem postępowały prace budowla
ne. W chwili obecnej w budowie 
znajduje się już 20 bloków miesz-
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Linia dem arkacyjna na 38 równoleżniku

PODSTAWA ROKOWAŃ W KAESONGU
Oświadczenie generała Nam-Ira

Lud Jugosławii powstaje przeciw Tito
Sabotaż kolejarzy i dokerów

PEKIN (PAP). 13-te posiedzenie w 
Kaesongu w sprawia zawarcia rozej- 
mu w Korei rozpoczęło się w niedzie
lę 29 lipca o godz. 10-ej czasu ko
reańskiego i trwało do godz. 15-ej.

Na posiedzeniu tym omawiano w 
dalszym ciągu sprawę wytyczenia li
nii demankacygmej międlzy othu srt.ro- 
nami w celu utworzenia strefy zde- 
inilrtaryzowanej.

Przewodniczący delegacji Koreań
skiej Armii Ludowej i ochotników 
chińalacfi gen. Nam Ir powtórzył kon 
krotną propozycję swej delegacji, by 
linia demarkacyjna ustalona została 
na 38 równoleżniku. Wojska obu 
stron zostałyby wycofane na odległość

10 km na północ i południe od 38 ró
wnoleżnika 1 w ten sposób ajostaiaby 
utworzona strefa zdemili ta ryzowana.

Generał Nam Ir podkreślił, że li
nia taka odpowiada nie tylko rzeczy
wistej sytuacji militarnej na frontach 
w Korei, lecz jest również odpowie
dnia i słuszna dla obu stron. Równo
cześnie przyczyni się to do pokojowe
go uregulowania kwestii koreańskiej.

Ustalenie linii dernorkacyjnej na 
88 równoleżniku stanowi podstawę 
toczących się obecnie rokowań w 
sprawie zawarcia rozejmu.
Próby zdobycia jednostronnie uprzy 

wilejowanego stanowiska militarnego

przez chełpienie się skutecznością bom 
bardowań lotniczych i morskich nie 
jest postawą odpowiednią dla roko
wań w sprawie zawarcia rozejmu —-
oświadczył gen. Nam Ir.

Z frontów
PEKIN (PAP). W komunikacie o-

głoszonym w Phenianie 29 lipca, do
wództwo naczelne koreańskiej Armii 
Ludowej donosi, że na wszystkich 
frontach oddziały Armii Ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z ochotnikami 
chińskimi odpierały w dalszym ciągu 
z powodzeniem kontrataki wojsk ame 
rykańsko - angielskich interwentów 
i oddziałów lisynmanowskich, zadając 
im znaczne straty w ludziach i sprzę
cie.

29 lipca amerykańscy piraci po
wietrzni zbombardowali w barbarzyń
ski sposób i ostrzelali z broni pokła
dowej miasta i wrsle w pobliżu Phe- 
nianu, w których nie ma żadnych

obiektów wojskowych. Wskutek tego 
barbarzyńskiego nalotu wśród ludno
ści cywilnej jest wiele zabitych 1 ran
nych.

Na wybrzeżu wschodnim a mery kań 
akie okręty wojenne os tr żeliwu ją w 
dalszym ciągu Wonsan, Munczon i re 
jon miasta Anbion. Wśród ludności 
cywilnej są zabici i ran n i

29 lipca artyleria przeciwlotnicza 
Armii Ludowej i specjalne oddziały
strzelców przeciwlotniczych zestrzeli
ły 5 samolotów nieprzyjacielskich.

7 0 0 tys. aktyw istów
w ruchu zawodowym

We wszystkich ogniwach polskiego 
ruchu zawodowego zakończono wiel
ką kampanię sprawozdawczo-wybor
czą.

Wybrano ogółem 680.978 aktywi
stów. Co siódmy członek Zw. Zaw. 
pełni więc dziś określoną funkcję 
związkową.

PARYŻ (PAP). Dziennik „Humani- 
te“ donosi o wzmagającej się wciąż 
walce narodu jugosłowiańskiego prze 
ciwko zdradzieckiej klice Ti to i jego 
mocodawcom amerykańskim.

W styczniu i lutym br. kolejarze 
jugosłowiańscy spowodowali opóź
nienie przeładunku tysięcy wagonów 
z amerykańskim sprzętem wojsko
wym. Liczne konwoje wojskowe zo
stały zniszczone na linii Belgrad — 
Serajewo. W porce Split 4 'tys. doke- 
rów i zmobilizowani do pracy chło
pi odmówili przeładunku sprzętu 
wojskowego dostarczonego i  USA.

Górnicy w Trecze wysadzili cen
tralę elektryczną oraz zatopili w ko
palniach liczne szyby, wstrzymując 
produkcję na okres wielu miesięcy. 
Górnicy kopalni miedzi w Bor obni
żyli produkcję o jedną trzecią w sto
sunku do planowanej. Wydobycie 
węgla w kopalniach Breza wynosi 
obecnie zaledwie 10 proc. w porów- 
nanniu z r. 1939.

W Bośni Tito zmuszony był wysłać 
pułk policji przeciwko ludności któ
ra powstała przeciw rządzącej klice. 
W czasie walki, która trwała dwie 
godziny, policja titowska mordowała

kobiety i dzieci. Grupa policjantów 
przeszła na stronę walczącej ludno
ści.

*  NOW Y JO RK . W sk u tek  p ow od zi w  
stan ach  K an sas 1, M issou ri w ie le  ty s ię c y  
osób p ozosta ło  beż dachu n ad  g ło w ą  i b ez  
p racy . W szystk ie  fa b ry k i k o n serw  m ięs
n ych  w  m iastach  K an sas — C ity  1 T o p ee  
m u sia ły  w strzy m a ć  p ro d u k c ję .

M OSKW A. W rad z ieck im  p rzem y 
ś le  w ę g lo w y m  za sto so w a n y  zo sta ł n o w y  
k om b ajn . T em p o w y d o b y c ia  w ę g la  w z ro 
sło  6-k ro tn le , a w y d a jn o ść  p ra cy  g ó r n i
k ó w  w zrosła  6-k ro tn le .

«|i M OSK W A. R ob otn icy  le n in g ra d z-  
k ich  za k ła d ó w  „ E lek tro siła “ za k o ń c z y li  
p ro d u k cję  p ierw sze j p o tężn ej tu rb in y  
w o d n ej d la  E lek tro w n i C im H ańskiej. Za  
p arę  dni zak oń czon a  zo sta n ie  p rod u k cja  
d rugiej tu rb in y .

•S* NOW Y JORIC. U c ze s tn ic y  a m ery 
k a ń sk ie j b ry g a d y  im . L in co ln a , k tóra  
brała  u d zia ł w  w a lk a ch  w  H iszp a n ii p rze
c iw k o  F ranco, zo rg a n izo w a li w  N . Jork u  
przed gm ach em  k on su la tu  h iszp a ń sk ieg o  
p otężn ą  d em o n stra c ję  p rzec iw k o  za w a r
ciu soju szu  m ięd zy  U SA  i H iszp an ią  fra n -  
k is to w sk ą .

❖  M OSKW A. W k lin ik a ch  ra d z ieck ich  
z n a jd u je  coraz szersze za sto so w a n ie  n o 
w y  aparat r en tg en o lo g iczn y  t.zw . — „ to -  
m o flu o r o g ra f '‘. N o w y  ra d z ieck i ap arat  
ren tg e n o lo g ic z n y  u su w a  w sz e lk ie g o  ro
d zaju  zb ęd n e  za c iem n ien ia  i d a je  c z y s ty ,  
n ie z w y k le  p rze jrzy sty  o b rśz  p r z eśw ie tla 
n eg o  organ u .

Film ra d z ie c k i „ K a w a le r  Z ło te j G w ia z d y ”
o t r z y m a ł  I  n a g r o d ę  n a  F e s t i w a l u  w  K a r l o v y c h  V a r a c h

29 bm. zakończył się w Karlovych 
Varach w obecności przedstawicieli 
rządiu czechosłowackiego ® premierem 
Antoninem Zapotockym na czele VI 
Międzynarodowy Festiwal Filmowy. 
Uczestnicy Festiwalu obejrzeli 128 fil 
mów, wśród nich 36 filmów fabular
nych, 4 pełnometrażowe filmy doiku- 
mentarns, 75 krótkometrażowych fil-

C y n l s m  r z e ź n i k ó w
r W komisji spraw lagranlcznych 
amerykańskiego senatu toczy się de
bata na temat „pomocy wojskowej" 
USA dla ich za eh,-europejskich U-
symnanów.

Zabierając głos w  debacie minister 
Wojny Marshall oświadczył m, In.:

UTJSA dostarczają dla obrony 
(czytaj: dla przygotowania wojny) 
przede wszystkim dolarów a nie 
ludzi, aczkolwiek uczyniliśmy pew
ne poświęcenie W Korei. Nasi eu
ropejscy sojusznicy pragną sprzę
tu, ale — dodał Marshall z wielo- 
mówiącą pretensją i~. groźbą — 
myślą jednocześnie o amerykań- 

j skich kontyngentach ludzkich
f  By nie pozostawić ładnych wątpli
wości — i łeby lisynmanowskio rzą
dy W. Brytanii, Francji, Belgii, Ho
landii Itd. dobrze zrozumiały, że mi
liarderzy amerykańscy oczekują od 
nich dostawy taniego mięsa arm at
niego — senator Green domagał się, 
aby rzecz została ujęta śoiśle i czar
no na białym. Że mianowicie am ery
kański program „pomocy" jest tran 
sakcją dwustronną, w której USA 
dają dolary, a Europa — kontyngen
ty ludzkie. Jako dobry kupiec, sena
tor Green dodał, żo „o ludzi jest 
łatwiej niż o dolary".

Po nlewcsasie, cyniczni amerykań
scy handlarze śmierci spostrzegli, że 
się niepotrzebnie wygadali, że za 
dużo powiedzieli... Że utrudnili za
danie swoim zach. * europejskim 11- 
synmanom. ■■ i i

I wtedy Marshall zażądał SKRE
ŚLENIA przytoczonego powyżej 
fragmentu, a senator Connally w yra
ził nadzieję, że agencje nie opubli
kują skreślonych zdań z przemówie
nia Marshalla. . -----

Spóźnili się. •*
Depesze poszły w  świat.
Szczerość „obrońców cywilizacji za

chodniej", szczerość tych zbójów ka
pitalistycznych jest lepka od krwi.

Ale jest użyteczna: ostrzega naro
dy. - - -

-------- W.

mów dokumentalnych, 7 filmów ry
sunkowych i 6 fikńów kukiełko
wych., razem. 167.678 metrów ta
śmy filmowej. Międzynarodowe jury 
przyznało następujące nagrody naj
lepszym filmom.

Grand Frlx Festiwalu otrzymał 
barwny film radziecki „Kawaler 
złotej gwiazdy". Tv; t rcy filmu reży 
serowi J. Rajzmanowi wręczył na
grodę premier Czechosłowackiej Re 
publik! Ludowej Antonin Zapotoo- 
ky.
Nagrodę Pokoju ©trzymał chiński 

film „Stalowy żołnierz".
Nagrodę Pracy otrzymał radziecki 

barwmy film „Donieccy górnicy". 
Dwie równorzędne nagrody walki 

o wolność przyznano koreańskiemu 
filmowi — „Młodzi partyzanci" i buł 
garskiemu filmowa „Alarm".

Nagrodę walki o postęp społeczny 
zdobył film Niemieckiej Republiki De 
mokrai/cznej „Poddany" według po
wieści Henryka Manna,

Nagrodą Czeehosłowacikego Komi
tetu Obrońców Pokoju otrzymał pol
ski film dokumentarmy o II Świato
wym Kongresie Pokoju w Warszawie 
„Pokój zdobędzie świat

Górnicy Węgierscy -  Młodzieżowa repr. Polski 5:1 (2 :1 )
Zasłużone lecz zbyt wysokie zwycięstwo gości
R ep rezen ta c ja  G órn ik ów  W ęg iersk ich

S k ład  P o lsk i: B oru cz, D u rn iok , GUmas, 
S u szczy k , K aszu ba, S zczep ań sk i, O lszew 
sk i, R ajtar, L ask ow sk i, C ieślik , W iśn iew 
sk i, P o  p rzerw ie  P u lik o w sk i i P o p io łek .

S k ła d  W ęgier: O lah, B u d zan sk y , B u -  
za n sk y , D eb recen y , So jk a , D acser, M aj- 
tan y , B a b ien y , V arga, M olnar, W ylezal, 
A sp iran y . P o  przerw ie: K o n y a , K iss II, 
C suberda i K ow acs.

S ęd zia  b. C ober, w id zó w  15,000.

Nasza. Reprezentacja Młodzieżowa 
nie była w formie, Atak nie miał siły 
przebojowej, formacje obronne spóź-

Z w y c ię s t w o
L o r enca i To m a sa  w  B u d a p e szc ie

W trzecim dniu odbywającego się 
w Budapeszcie międzynarodowego 
trójmeczu wioślarskiego, wioślarze 
polscy odnieśli dalszy sukces. Jest 
nim zwycięstwo osady krakowskiego 
AZS w składzie Loreno — Tomas w 
wyścigu dwójek ze sternikiem. Pola 
cy wygrali zdecydowanie z Węgrami, 
uzyskując czas 7:49,0. Czas osady wę 
gierskiej 6:05,0.

R ekord  lekkoatletek B udow lanych
w  s z t a f e c i e

W całym kraju odbyły ®tę central 
ne mistrzostwa zrzeszeń sportowych 
w lekkoatletyce. Zawody te były jed 
nocześnie ostatnią eliminacją zrze
szeń przed Spartakiadą. Zawodnicz
ki Budowlanych z Gdańska ustanowi 
ły nowy rekord Polski w sztafecie 
4 x 100 m. uzyskując czas 51.6 (po
przedni rekord wynosił 51.9).

Pozostałe lepsze wyniki: Szendzie 
lorzówna w oszczepie 40.26, Szendzie 
lorz w oszczepie 60.14, Kupczyk 800 
m 1:58.4, Rusek 10.000 m — 31:52,2, 
SiliskI 200 m — 22.4, Kundzik — 400 
m — 51.3, Siennicki 400 pł. — 58.1.

W wyścigu czwórek bez sternika 
zwyciężyli Węgrzy — 5:38,2. Czas o- 
sady polskiej — 5:41,2, trzecia Cze
chosłowacja — 5:44,2.
Z w y cię s tw o  L orenca 1 T om asa

W w y śc ig u  czw ó rek  b ć s  s tern ik a  z w y 
c ię ży li W ęgrzy — 5:38,2. Czas osad y  p o l
sk ie j — 5:41,2, trzec ia  C zech osłow acja  — 
5:44,2.

W yścig i ó sem ek t W k o n k u ren c ji k o b iet  
1) W ęgry — 2:57,0, 2) CSR — 2: 59,1, 3) 
P o lsk a  — 3:06,0.

Ó sem ki m ęsk ie : 1) W ęgry — 8:38,8, 2)
CSR — 5:45,4, 3) P o lsk a  — 5:55,0.

W yścig  d w ó jek  p o d w ó jn y ch  w  k o n k u 
ren cji m ężeżyzn  w y g r a li W arro 1 H onti 
(W ęgry) — 6:11,0 p rzed  M alin ov icem  1 
V k o k a iem  (CSR) — 6:11,2. P o la cy  O saba  
i K op ersk i za ję li trzec ie  m ie jsce , u z y sk u 
jąc  czas 6:27,0.

W regatach  k a ja k o w y ch  w  ram ach  
sp o tk an ia  CSR — W ęgry osad y  p o lsk ie  
s ta r to w a ły  poza k on k u rsem . W w y śc ig u  
d w ó jek  na d y sta n s ie  1200 m . J e żew sk i i 
G órsk i za ję li tr zec ie  m ie jsce , u le g a ją c 1 
obu osadom  w ę g ier sk im  a w y p rzed za ją c  
C zech oslow ak ów . 1) W ęgry I — 3:38.3; ?.) 
W ęgry II — 3:38,9; 3) P o lsk a  — 3:41,0; 4) 
CSR — 3:45,0.

W yścig  Jed yn ek  k o b ie t w yg ra ła  K oszee i 
(W ęgry) p rzed  PiBloyą (CSR) i K ied ą  
(P o lsk a).

W yścig  Jed yn ek  m ężczy zn  na d yst. 1200 
m et. w y g r a ł W ęgier U ran l — 3:56,0. R o- 
d ziejczak  za ją ł p ią te  m ie jsce , u zy sk u ją c  
czas 4:04,0, p rzed  F ol w arczy  k iem  —
4:06,0.

W p u n k tacji og ó ln ej tró jm eczu  z w y 
c ię ży ły  W ęgry p rzed  P o lsk ą  i CSR.

niały się w starcie. Cała drużyna gra
ła bez ambicji i bez tej zaciętości, 
jaka zwykle cechuje gry międzyna
rodowe. Do tych grzechów należy do
dać zwykle braki: niecelne strzały i 
podania, gorsza gra głową oraz tech
nika — oto przyczyny naszej porażki.

Pomimo naszych braków zwycię
stwo Węgrów wypadło za wysoko. 
Nasi napastnicy nie wykorzystali kil
ku łatwych pozycji do Zdobycia bram 
ki, a dwukrotnie słupki wyręczyły 
bramkarza wigierskiego w obronie 
bramki W polu przewaga gości była 
niewielka.

Węgrzy grali czysto technicznie, 
kombinowali przyziemnie, strzelali 
nieczęsto lecz celnie.. Drużyna ich nie 
miała słabych punktów, zresztą kie
rownictwo węgierskie w dużym stop
niu korzystało z możliwości wymie
niania zmęczonych zawodników.

Nasi zawodnicy grali poniżej swej 
normalnej torrry. Jedyftym wyjąt
kiem był Glimas. Z ataku najniebez
pieczniejszy był Wiśniewski.

P ierw sza  bram k a dla  W ęgrów  padła w  
17 m in . z p rzeb oju  V argi. W 80 m in . C ie
ś lik  % pod an ia  W iśn iew sk ieg o  u z y sk u je  
w y ró w n a n ie . N ie sp o d z ia n y  strza ł Sojk i 
p rzyn osi zn ów  W ęgrom  p row ad zen ie .

P o  p rzerw ie  d ru żyn a  nasza w y k a z u je  
ozn ak i w y czerp a n ia  1 W ęgrzy częśc ie j za 
grażają  n aszej b ram ce. J ed en  strza ł C ieś
lik a  od b ija  s ię  od p op rzeczk i, p óźn iej P u -  
lik o w sk i i C ieślik  p u d łu ją  z b lisk ich  od 
leg ło śc i od brak i. G ościa n a to m ia st w y 
k o rzy stu ją  każdą  ok azję  do p o d w y ższe 
n ia  w y n ik u . Z  d w óch  s trza łów  K ovasai 
ze  strza łu  M olnara\ W ęgrzy zd o b y w a ją  3 
bram k i i w y n ik ó w  5:1 dla W ęgrów  utrzy
m u je  się  do koń ca  m eczu . (St. M ieli.)

!! Liga
W ynik i spotkań  o m istrzo stw o  II Ugl 

p iłk a rsk iej b y ły  n a stęp u ją ce : Stal P o z 
nań  — G w ardia  S łu p sk  3:2, K o lejarz  T o
ruń — K o le ja rz  G dańsk 4 :3, S p ójn ia  W ar
szaw a  — G w ardia  W arszaw a 2:4, W łók
niarz R adom  — G w ardia  B ia ły sto k  3:1, 
W łókniarz W idzew  — W łókn iarz C hoda-

k ó w  2:0, G órn ik  W ałbrzych — G órnik  
B y to m  2:2, B u d o w la n i O pole — S ta l S ta 
ra ch o w ice  3:3, Sta l L ip in y  — O gn iw o Czę 
sto ch o w a  5:0, B u d o w la n i P r z e m y śl — G ór  
n ik  K n u rów  4:3, W łókn iarz C h ełm ek  — 
G w ardia  K ie lc e  3:1, S ta l D ąbrow a — 
OW KS K rak ów  1:3.

W sp otk an iu  o  w e jśc ie  do TI lig i
u zy sk a n o  n a stęp u ją ce  w y n ik i: K olejarz  
L eszno  — OW KS B y d g o szcz  4:3, S ta l 
G dańsk — K o le ja rz  S zczec in  1:1, S ta l Z ie 
lona  G óra — G w ardia  K o sza lin  3:?, K o
le jarz  P ru szk ó w  — S p ójn ia  T om aszów  1:1, 
W łókn iarz Ib Ł ódź — CW KS Ib 1:3, G w ar  
dla O lsztyn  — B u d o w la n i B ia ły sto k  3:1, 
W łókniarz K rosn o  — Sta l S k arżysk o  5:3, 
S p ójn ia  K rak ów  — O gn iw o  Ib K rak ów  
0:0, G órnik  R uda — U nia  R acibórz 3:1. 
S p o tk a n ie  O gn iw o W rocław  — G órnik  
R ad zion k ów  p rzełożon o  na p o n ied zia łek , 
bram k i i w y n ik  5:1 dla W ęgrów  u trz y 
m u je  się  do k oń ca  m eczu . (St. M iel.)

O l e j n i s z y n
zwycięża Hebdę

W Sopoei-e w Narodowych Mistrzo
stwach PoLsiki w terńsie, Olejniszya 
zwyciężył Hebdę — 5:7, 5:7, 6:4, 7:5, 
9:7.

W drugim półfinale Piątek pokonał 
Radzia — 6:4. 6:3, 3:6, 4:6, 6:3,

W grze pcjedyńczej kobiet do 
ćwierćfinałów zakwalifikowały się 
Rudowska po zwycięstwie nad Zyj 
manowoką 6:0, 6:1 I Jędrzejowska,
która poko-nała Dudzikówną 6:0, 6:0.

W grze podwójnej do półfinału do 
szła para Piątek — Li cis po z wy cię 
fitwie nad parą Gwardii Tomasze w- 
ski — Kramer 6:0, 4:6, 6:4, 6:1.

W grze mieszanej do ćwierćfinału 
zakwalifikowała się .para Ostaszew 
ska —Olejniszyn po zwycięstwie nad 
Stępkowską — Korneluk 6:4, 6:1.

Adamczyk i Ważny - 4 m o tyczce
T r z y  r e k o r d y  p ł y w a c k i e

W Warszawie rozegrano zawody ©- 
liminacyjne kadry pływackiej i lek 
koatletycznej zgromadzonej na obo
zie przygotowawczym przed wyjaz
dem do Berlina.

Gremlowski w wyścigu na 300 m. 
st. dow. ustanowił rekord 3:36,8. Stel 
maszczyk na dystansie 400 m. st. grz.

Zdobywajmy S P O

M iędzynarodowy turniej szachowy
w  S o p o c i e

W m ięd zy n a ro d o w y m  tu rn ieju  sza ch o 
w ym  w  S o p o cie  d ok oń czon o  od łożon e  
p artie , w  k tórych  T rojan escu  p o k o n a ł 
S z ila g y l, A r iam ow sk i w y g ra ł z G adaliń - 
sk im . Szabo zrem iso w a ł z B a lca rk iem , 
M akarczyk w y g r a ł z S eb es ien em  i Ś l i 
w a (P olsk a) zrem iso w a ł z B a lca rk iem  
(P o lsk a).

P u n k ta cja  po X IV  ru n d ach j 1) G ereb en
(W) 11 pk t., 2) T ro jan escu  (R) 10,5 pkt., 
3) S z ila g y l (W) 10 pk t., 4) P o p o w  (B ułg) 
9 pkt., 5-6) M akarczyk  i s za b o  (R) po 8 
p k t., 7) S e b estien  (W) 7,5 p k t., 8-9) K och  
(NRD) i Ś liw a  po 7 p k t., 10) N eyk irch  
(B) 6,5 pkt.. l i )  P la ter  6 pkt., 12) H erm hn  
(NRD) 5,5 pk t., 13-14) B a lca rek  i ArJa- 
m ow sk i po 5 pk t., 15) C iejka 3,5 pkt., 16) 
G adalińslti 2,5 pkt,

O statn ia  runda tu rn ieju  rozp oczn ie  81 
bież  m ieś.

uzyskał rekord — 5:41,7 oraz Dobra- 
nowska na dystansie 300 m. >t. zmień, 
ustanowiła rekord, 4:46,6.

Lekkoatleci, również wykazali do
brą formę. Ważny i Adamczyk, uzya 
kali najlepsze powojenne wyniki w 
skoku o tyczce, przechodząc w ysc^Ł  
kość 4 m., a Sidło ustanowił nowy r 
kord Polski juniorów w rzucie osz
czepom wynikiem 65,28. Wynik pozo 
ptałych konkurencji: kobiety: 100 m. 
Ilwioka — 12.8; 400 m. Piwowarówna
— 61,2; 5kek wzwyż — Leszncrówna.
— 149; 200 m. Stawczyk — 22,2; 5.000 
m Lewicki — 15:19,8; 3.000 m. Graj— 
8:51; skok wzwyż Cccula — 184.

W rze s iń s k i w y g ra ł
w yścig „Sportu"

R ozegrany  w  n ie d z ie lę  w y ś c ig  k o la r sk i  
R ed ak cji „Sportu" na tra s ie  K a to w ice  — 
C ieszyn  — K a to w ice  d łu g o śc i 173 k im , 
za k o ń czy ł s ię  z w y c ię s tw e m  W rzesiń sk ie 
go . S ta rto w a ło  74 k o larzy .

K oń co w a  k la sy fik a c ja  w y śc ig u ;
1) W rzesiń sk i (K ol. W-wft) 4:54:00, 2) L a- 

za rczy k  (Wł. C zęst.) 4:58:55, 3) K ap iak
(CW KS) 4:59:15. 4) Chwienclacż (G órnik — 
M ysł.) 4:59:16. 5) B rzuska (G órn ik—M ysi.) 
4:59:19, 6) W ójcik  (CW KS) 4:39:20.

N a  n a s z e j  f a l i

Bujaj się Fela...
^ Zaprawdę powiadam Wam, że my, 
naród prosty, wciąż niedoceniamy — 
wonnej, jako róża perska — delikat
ności uczuć bibisiackich dżentelmenów 
i wysługujących się im „patriotów" 
emigranokidh. W kilka dni potem, jak 
rząd JKM, drąc w strzępy uroczyście 
'Podpisaną przez Siebie umowę mię
dzynarodową, położył subtelną Swą 
łapę na dwóch statkach zamówionych 
i zapłaconych przez Polskę — na „Ta 
try" i „Beskidy" — rozgłośnia lon
dyńska BiBiSi nadała audycję poświę 
coną... polskiej gospodarce morskiej.

Bibiisiakom okropnie nie podobają 
się czerwcowe Dni Morza w Polsce. 
Bibisiakom okropnie nie podoba się 
artykuł, ogłoszony z tej okazji w „Ży
ciu". Bibisiaki zarzucają nam przeina 
czanie faktów, zakłamanie i fałszowa 
nie przeszłości. Ano, dżentelmeni, sko- 
roście Się sami nawinęli pod rękę, 
skoro się samj o to dopominacie — 
dobrze. Zobaczymy, kto przeinacza fa
kty i kto fałszuje przeszłość.

Brunatna podszewka 
bibisiackiej >>przyjaźni<<
dla Polski

A więc panowie twierdzicie przede 
wszystkim, że Polska burżuazyjno-ob- 
szarnicza — ze swoim 140-kilometro
wym wybrzeżem morskim, „korytarzo 
wo" ujętym z dwóch stron w klesz
cze imperializmu niemieckiego; ze 
swoim wówczas jedynym portem mor 
skim Gdynią l cherlawym przemy

słem — miała wspaniała możliwości 
rozwoju morskiego i wspaniale się 
rozwijała. Natomiast Polska Ludowa 
— ze swoim jednolitym, 500-kilome- 
trowym wybrzeżem, trzema wielkimi 
portami morskimi i jednym wielkim 
portem rybackim w Świnoujściu (nie 
licząc kilkunastu portów średnich i 
małych); ze swoim rosnącym na dro
żdżach socjalizmu ciężkim przemy
słem (również stoczniowym) — moż
liwości tych nie ma, bądź też nie u- 
mie ich wyzyskać.

Ze strony rozgłośni rządu oficjal
nie popierającego odbudowę nowo- 
hitlerowskiego Wehrmachtu i etaro- 
hitlerowskie apetyty na ziemie pol
skie (m. in. również na Gdańsk) — 
tego rodzaju brednie nie mogą nawet 
dziwić... Jakże my dobrze rozumie
my, co tych panów — i ich „polskich" 
sługusów — boli i niepokoi. Ten swój 
bardzo szczery, podszyty brunatną 
podszewką, ból i niepokój usiłują 
brytyjscy budowniczowie Wehrmach 
tu sprzedać słuchaczom polskim W 
opakowaniu biało-czewonym. Że to 
niby „reżim" postponuje, panie dzie- 
ju, Gdynię.

Kto budował Gdynię, 
kto się na n ie j bogacił, 
a kto w niej biedował

Proszę, dżentelmenów: my o Gdy
ni nie zapominamy. My pamiętamy, 
że Gdynia powstała dzięki pracy poi 
skiego robotnika i polskiego inżyniera

— wysiłkiem narodu. Ale my pamię
tamy również, że w Gdyni, w której 
tak tłusto bogaciła się tak rzewnie 
przez BiBiSi opłakiwana „inicjatywa 
prywatna" — było (na 130 tys. mie
szkańców) s z e ś ć  t y s i ę o y  
bezrobotnych zarejestrowanych i pra
wie drugie tyle nie-zarejestrowanych. 
A o „Pekinie" dżentelmeni słyszeli? A
0 „drewnianej Warszawie" i innych 
gdyńskich dzielnicach nędzy robotni
czej, gdzie budowniczowie Gdyni
1 jej morscy pracownicy „mieszkali" 
w' drewnianych czy blaszanych bu
dach — dżentelmeni słyszeli?

„Gdynię budowano tak kapitalisty 
cznłe — pisze w liście do naszej re
dakcji jeden z naszych czytelników, 
ob. Stefan Bronikowski (Warszawa, 
Wołodyjowskiego 39) — że powsta
ły dzielnice „wybrane" i dzielnice 
nędzy robotniczej. Budowano domy, 
obliczone na wyzysk komorniany. 
To była istna „fehris ćapdt&listica" 
— febra kapitalistyGsna".

Ile Gdyń zbudowała 
Polska Ludowa ?

A teraz — sprawa proporcji. W cią
gu przeszło 20 lat Polska przed wrze 
śniowa, korzystająca w pełni z „dobro
dziejstw pomocy" kapitalistów7 zacho
dnich, zdobyła się jedynie na dwa 
większe obiekty inwestycyjne: Gdynię 
(budowapą w ciągu kilkunastu lat) 
1 Mościce. Polska Ludowa zaś w ciągu 
zaledwie kilku lat już zbudowała 
wiele Gdyń i Moścc. W Planie 6-let- 
nim zbudujemy 290 nowych wuelkich 
obiektów, z których nie jeden wielo
krotnie przewyższa nakłady pracy 
1 środków, zainwestowanych w Gdy
ni. Pr2y czym w takiej Noŵ ej Hucie 
czy Now^ych Tychach nie masz „Pe
kinu", nie masz dzielnic nędzy—ani

bezrobocia. Te nowe miasta, budowa
ne przez lud pracujący Polski, zapew 
niają ludziom pracy warunki higieni
czne i kulturalne — s o c j a l i s t y 
c z n e ,  l u d z k i e ,  a nie kapita
listyczne, proszę dżentelmeniów Bi- 
Bi-Si.

My w Polsce Ludowej, w ciągu kil 
ku zaledwie lat, dźwignęliśmy z ruin 
i rozbudowaliśmy nie tylko port Gdy 
ni, ale całe 500 kilometrow7e wybrze
że: porty i w Gdańsku, i w Szczeci
nie, i w7 Kołobrzegu, i w Elblągu. 
Równocześnie budujemy potężną bazę 
rybacką w Świnoujściu. Równocześnie 
budujemy jedną z największych W7 
Europie stocznię jednostek transocea
nicznych w7 Szczecinie. Równocześnie... 
Nie siarczyłoby miejsca na wylicza
nie. 1

I pierwszy raz w historii Polski— 
tak jest, dżentelmeni z BiBiSi — pierw 
szy raz w historii Polski budujemy 
w polskich własnych stoczniach pol
skie, własne statki pełnomorside róż
nego typu f tonażu,
Niepełna  lista 
bibis iackich łgarstw

Ten fakt szczególnie widać boli 
londyńską rozgłośnię i emigranckich 
„patriotów". Twierdzą, że jest to 
kłamstwo prasy reżimowej, a zwłasz
cza „Życia".

„Przed wojną na stoc*nł«.ch gdyń- 
skieh — szczebiocą bibisiaki — 
budowana pełnomorski statek, któ
ry był już prawie Ukończony i w 
połowie września 1933 reku miał 
być spuszczony na wodę".
Konia z rzędem —- nie, lepiej i wię

cej, bo głowę Harrimana — bibi- 
; siackim łgarzom, jeśli potrafią udo- 
i_wodnić, że w Gdyni przed wojną były

stocznie. Był dok remontowy i tyle. 
Trzeba też być wyzbytym fupełnie po
czucia śmieszności, by jakiś j e d e n  
mityczny stateczek nieomal zbudowa
ny (w ciągu 20 lat!)- przeciwstawić 
świetnie rozwijającemu s i ę  budownic
twu okrętowemu w Polsce Ludowej 
i wielu statkom pełnomorskim, któ
re już zbudowaliśmy w ciągu lat za
ledwie k i l k u .

Ale na tym nie kończy się lista 
bibisiackich łgarstw. Według BiBiSi 
Polska przedwrześniowa osiągała wy
sokie dochody z własnej żeglugi mor
skiej. W rzeczywistości — wg obli
czeń Eugeniusza Kwiatkowskiego! — 
dochody z własnej żeglugi morskiej 
wynosiły brutto zaledwie 25 min zł., 
podczas gdy obcym banderom Polska 
zmuszona była płacić za frachty aż 
ć w i e r ć  m i l i a r d a  złotych.

Ale na tym nie kończy się lista 
bibisiackich łgarstw. Srodze rozsier
dziwszy się na nas za stwierdzenie 
faktu, że jedynym niezawodnym 
przed wojną towarem, przewożonym 
przez polskie statki byli emigranci, 
których z kraju ojczystego wygnał 
ustrój krzywdy i nędzy — BiBiSi 
głosi:

.....Prawdą jest, że polskie statki 
przewoziły również emigrantów, 
którzy żyjąc w wolnej Polsce zaw
sze mogli ją opuścić i szukać szczęś
cia gti&ie indziej. Faktem jednak 
jest, że rówclcgle do rozwoju ma
rynarki handlowej polepszała się 
(sic!) sytuacja gospodarcza w Pol
sce, w związku z czym ruch emi
gracyjny prawie zamierał".
Co słowo — to p'n.-atlantyckie, 

ordynarne kłamstwo. Mały ■ roczniki

statystyczny na rok 1939 podaje na 
stronicy 53: w latach 1919 — 1925 
wyemigrowało z Polski 577,8 tys. o- 
sób. W latach 1926 — 1930 — 964,1 
tys. osób. W następnym pięcioleciu 
następuje spadek liczby emigrantów7, 
spowodowany wyłącznie ogranicze
niami emigracyjnymi wydanymi przez 
rządy krajów jmigracyjnych. Poczy
nając jednak od roku 1937 ruch emi
gracyjny z Polski znowu wzrasta. 
W roku 1937 — 102 tys. osób. W roku 
1938 — 129 tys. Oto jak „prawie ża
rn i er ał“ ruch emigracyjny z Polski 
przedwrześniowej. W sumie ustrój 
krzywdy i nędzy — owa bibisiacka 
„wolna Polska" — wytoczył z orga
nizmu narodu polskiego, za czasów 
drugiej niepodległości, strumień krwi 
wagi 2.200.000 osób. A czy chłopi i ro
botnicy polscy wygnani z kraju oj
czystego przez kapitalizm „szukali 
szczęścia" za morzami — i jaki los 
ich spotkał na obczyźnie — o tym 
dowiedzieć się można łatwo z „Pa
miętników emigrantów", wydanych 
w 1939 r.

Oto tylko bardzo niepełna lista 
łgarstw BiBiSi i wysługujących się 
rozgłośni londyńskiej emigranckich 
zdrajców.

Tylko kogo wy, dżentelmeny bibi- 
siackie. zamierzacie na te swoje nie
udolne łgarstwa złowić?. Czy wierni 
programowi twórcy Berezy Kartu
skiej uważacie słuchaczy polskich za 

; „naród idiotów"?
Bujaj się, Fela! Czyli — bujaj się 

BiB;Si-ela. Czyli bujajcie bibisiaki 
siebie samych. Czyli — BiBiSi szcze
ka, a Tolska idzie naprzód.
^ * SŁAW i T. D.
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Nieznana u nas opera Korsakowa

Prapremiera Śnieżynki w Poznaniu
(Od naszego specj. wysłannika)

Poznań, w lipcu
Utarło się mówić, że twórczość Mi

kołaja Rimskiego-Korsakowa, to barw 
ność orientalistyki. Opinia ta jest błę
dna i wynika po prostu z tej przyczy
ny, że znamy — niestety — bardzo 
wąski zakres jego twórczości sceni
cznej.

Niewątpliwie dobrze się stało, że w 
dbałości o jak największe rozpow
szechnienie wspaniałej muzyki rosyj
skiej i radzieckiej Państwowa Opera 
im. Stanisława Moniuszki w Pozna
niu wystąpiła w dn. 15 bm. z premie 
rą nieznanej dotąd u nas „Śnieżynki11 
(,,Snieguroczka“).

Baśń wiosenna Aleksandra Ostrów 
elciego, opiewająca historię córki 
Dziada Mroza i Wiosny, uroczej Śnie
żynki, która taje zarówno od promie
ni słońca, jak i żaru miłości oraz 
czyny dobrego Króla Bierendieja — 
natchnęła już Czajkowskiego, który 
napisał muzykę do tej baśni. Był to 
rok 1873. Rimski-Korsakow wystawił 
swą „Śnieżynkę* 1* o wiele głębiej 
i szerzej od Czajkowskiego, gdyż 
stworzył ż niej samodzielną dużą ope
rę (obszerny prolog oraz 4 akty, z któ 
rych ostatni dzieli Się na 2 odsłony). 
Opowieści z 1001 nocy („Szehereza- 
da“) i romanse Króla Dodona z Sza- 
machańską Królową („Złoty Kogu- 
cik“), wymagały od kompozytora ko
lorystyki południowego wschodu; 
„Śnieżynka** ze swym Chochołem — 
Maślenicą, Bobylami, Lelem i Kupa- 
\vą — jest baśnią rdzennie rosyjską 
i pokazuje tę mało u nas znaną twór 
czość Korsakowa, opartą na tematyce 
ludowo - rosyjskiej.

O pera w y sta w io n a  zosta ła  * du żym  p ie 
ty zm em , zw łaszcza  ze stron y  dyr. W A
LERIANA BIER D IA JEW A , k tóry  n ie  do
p u śc ił do ża d n y ch  sk rótów , co przy w ie l
k ich  rozm iarach  tego  d zieła , n ie  w y ch o 

FACHOWCY POSZUKIWANI
K UCH ARZY (RKI), s iły  w y k w a lif ik o w a n e , zatrudn im y  
od zaraz. W arunki p łacy  w / g  U m ow y Z biorow ej dla 
prac. przem . gastr. Z g łoszen ia  w raz z życ io ry sem  sk ła 
dać w  SEKCJI PER SO N A LN EJ CZĘSTOCHOW SKICH  
ZAK Ł. GASTRONOM ICZNYCH. W aszyn gtona 6.

K 1118-0

O B W I E S Z C Z E N I A
RADOM SKIE ZA K ŁA D Y  GASTRONOM ICZNE ZA W IA 
DA M IA JĄ , że  d la  w zm ocn ien ia  kon tro li sp o łeczn ej nad  
d z ia ła ln ośc ią  n aszych  p laców ek , D y rek cja  w y zn aczy ła  
każuy  czw artek  od  godz. 17 do 19 na p rzy jm ow an ie  
zg łasza jących  s ię  O b yw ateli z zaża len iam i i uw agam i 
od n ośn ie  n aszych  cu k iern i, barów  i restau racji. In te 
resan tów  p rzy jm ow ać będzie  D yrek tor  R adom skich  
Z ak ład ów  G astron om iczn ych  w  lokalu  restau racji „Eu
ropa", P lac  3-go M aja Nr 3 w  sa li 1 piętra. W w y p a d 
k u , gdy w y  znaczon y  dzi Cń b ęd zie  w o ln y  od pracy, to 
p rzy jęc ie  In teresan tów  odb ęd zie  s ię  w  dniu n astęp n ym  
w  tych  sam ych  godzinach . N ie  za leżn ie  od pow yższego ,
ży czen ia  i skargi_ m ożn a n a d sy ła ć  drogą pocztow ą._____
"W ojewódzkie B iu ro  M. H. D. w  K ie lcach  ui. S ien k ie 
w icza  15 zaw iad am ia , że zgod n ie  z U chw alą  R ady P a ń 
stw a  i Rady M in istrów  z dnia 14 grudn ia  1950 r. w  spra
w ach  sk ład an ia  skarg i zaża leń  i ce lem  w zm ocn ien ia  
k o n tro li sp o łeczn ej dotyczącej dzia ła ln ośc i naszych  
p la có w ek  D yrek cja  u sta liła  na p rzy jęcia  in tere sa n tó w  
dw a dni w  ty g o d n iu  tj. w tork i i p iątk i w  godzinach  
urzęd ow an ia . In teresan tów  p rzy jm ow ać b ęd zie  o sob iś
c ie  D yrek tor lub  jego  zastęp ca. N ieza leżn ie  od p o w y ż
szego  zaża len ia  u w ag i m ożna p rzesy łać  p isem n ie  p izez  
pocztę . W w y p a d k u  gd yb y  na w yzn a czo n e  dni P rzy
pad ł dzień  w o ln y  od p racy, p rzy jęc ie  in teresan tów  
od b ęd zie  s ię  n astęp n ego  dnia.________ ________ K

O kręgow y Z w iązek  C echów  
w  M rągow ie  

U N IEW A ŻN IA  
SK RADZIO NE PIECZĘCIE

n astęp u jącej treści:
1) p ieczęć  okrągła  z n a p i
sem  w  otok u  — O kręgo
w y  Z w iązek  C echów  w  
M rągow ie (p ośrodku godto  
rzem iosła : p ó ł k oła  i r ę 
ka trzym ająca  m łot.
2) p ieczęć  pod łużna n a 
g łó w k o w a  z n ap isem  — 
O kręgow y Z w iązek  Ce
ch ów  w  M rągow ie Lądz.
3) jak w y żej — O kręgów y
Z w iązek  C ech ów  w  M rą
gow ie . K  762-1

Ogłoszenia drobne
NAUKA

T rzy m ies ięczn e  n ow oczesn e  
k o resp o n d en cy jn e  kursy  
k sięg o w o śc i. Łódź — sk ry t  
k a 163. K 494-0

R Ó Ż N E
P rzed sta w ic ie ls tw o  k leju  
b iu row ego  i b arw n ik ów  
tk a n in  oddam , G krutn ie-  
w ic z  K raków , W ola D u- 
ch ack a  K ościu szk i 60.

________________148-1
Z ag in ą ł o k o licy  rzeźn i k ę 
d z ierzaw y  p ło w y  pu del. 
In form acje  za w y n a g ro 
d zen iem  R adom , W ernera  

530-0

ZGUBY
inia 23/YI.51 w  W iatrow - 
u pow . B a rto szy ce  zgu- 
iono d ow ód  osob isty  w y -  
any w  gm . D ąbrow a Bar 
sszyce  w oj. O lsztyn , kar- 
5 r e jestra cy jn ą  w yd an ą  
rzez RKU — S ied lce  na  
azw isk o  K ie liszek  Z yg- 
m n t. 765-1

Z gubion o  dnia 18/VII le 
g ity m a cję  słu żb ow ą w y 
daną przez Z akłady M e
ta lo w e  w R adom iu Nr 1 
leg ity m a cję  Z w iązk ow ą i 
zaśw iad czen ie  na zakup y  
na n azw isk o  N ow ak  Józef, 
za m ieszk a ły  K l\vatka S z la 
ch eck a  pow . Radom .
Z gubion o  k siążeczk ę  w o j
sk ow ą  w yd an ą  przez RKU  
Nr. 0956621 w  R adom iu o- 
raz leg ity m a cję  fab ryczn ą  
w y d a n ą  przez Z jed n oczo 
n e  Z akłady W yrobów  M e
ta lo w y ch  — R adom  na  
n azw isk o  Jeżak  W łady
sław , R adom , J a n iszew 
ska 1 .__________________531-1
Z gu b ion o  k s iążeczk ę  w o j
sk o w ą  w y d a n ą  przez RKU
— R adom , leg ity m a cję  fa 
bryczn ą  oraz p rzep u stk ę  
w yd an ą  przez Z. E. O. W.
— R adom , k artę  m eld u n 
kow ą  n azw isk o  Choluj 
Jan, R adom , Ż erom skiego  
18 — 1 1 . ______________529-1
Z gubion o  p rzep u stk ę  fa 
bryczn ą w yd an ą PM T Ra 
dom , B an aszek  Irena, R a
dom  u l. Stru ga  73 m. 2.

Z gubion o leg . N r. 006921 
w yd. przez K om end ę  
G łów ną SP  W arszaw a na  
n azw isk o  W ładyka Maria. 
________________________ 1360U.
Z gubiono k s iążeczk ę  w o j
sk ow ą nr 016493, leg . s łu ż 
bow ą, k artę  m eld u n k ow ą  
na n azw isk o  M ichniew icz  
P iotr  sy n  P aw ia  roczn ik  
1903.  1358-1
Z gubion o zaśw iad czen ie  re  
je s tra ey jn e  w o jsk o w e  Nr. 
0683 ser. 0017 WKR O lsz
tyn  na n azw isk o  D ąbrow 
ski B o lesła w  Syn B ron i
sława^__________________1359-1
Z gubiono p rzep u stk ę  s łu ż 
bow ą na teren  B u d ow y  
Fabr. M etal, w  R adom iu  
na n azw isk o  W ójcik S ta
n isław .__________________528-1
Z gubion o  tym czasow y  do * 
w ód  osob isty  N. D. 138/49 
w y d a n y  przez gm in ę  B ie 
daszki, pow , K ętrzyn , poz - 
w o len ie  na m o to cy k l Nr. 
0021/51 w y d a n e  U rząd R u
chu D rogow ego  w  K ęt
rzyn ie  n azw isk o  R ym ko  
C zesław . 766-1
Z gubion o  k s iążeczk ę  w o j
sk ow ą Nr. 0128369 w yd an ą  
przez R. K. U. — O stróda  
na n azw isk o  A rlem iak
S tan isław .______________ 764-1
Z gubiono k artę  zam eld o
w ania , druk zasiłk u  ro
d zin n ego  w y sła n eg o  pocz
tą R ych lik i do W łocław ka  
na n azw isk o  P iech ock a  
Stan isław a  (w dn iu  19 m a
ja  1951 r .).____________ 763-1
Z gubion o k artę  w ojsk ow ą  
WKR C zęstochow a, le g ity 
m ację  SP , leg ity m a cję  
ZMP, k artę  m eld u n k ow ą
K ubań L eo n ._____  __5174-1
Z gubion o  k s iążeczk ę  w o j
sk ow ą  WKR C zęstochow a, 
leg ity m a cję  Z w iązk u  Za
w od ow ego  oraz praw o ja z 
d y  I K ategorii na n a zw i
sko  O górek J ózef. 5175-1

N a t y s i ą c a c h  h e k t a r ó w

Trzeba ufać maszynie
Szczecin — Poznań, w lipcu.

S am olot V r i ;zaw* — Poznań  — Szcze  
e iu  le c ia ł dn ia  bardzo n isk o  nad
ziem ią , ja k b y  clic ia t nam  dać lek c ję  
pog ląd ow ą  potrzeb  n aszego  ro ln ic tw a . 
12- le tn i ch łopak  co ch w ila  od ciąga ł uw a  
gę  zaczy tan ej m atk i: — P op atrz, Jakie  
m a leń k ie  po la , a tu taj ile  p ia sk u , jak  
p u sty n ia ...

D w óch  starszych  pan ów  z teczk am i 
za p rzyk ład em  ch łopca  zaczęło  sp og lą 
dać u w ażn ie  w  dół z n ieco  za trosk a
n y m i tw arzam i. M oże m y ś le li to  sam o  
co  ja , iż z te j w yso k o śc i le p ie j w idać  
np. n on sen s gosp od ark i na p od w arszaw 
sk ich  p o le tk ach , na k tó ry ch  stoi po 
trzy  m en d le , czy li po k ilk a d z ie s ią t sn o p 
k ów  ży ta , m oże d ostrzeg li n ieb ezp iecz 
n e  .zakręty rzeczu łek  o zam u lon ych  
brzegach , w o ła ją cy ch  o regu lac ję , i n ie 
rów ną barw ę n iestaran n ie  u p raw ion ych  
p ó l.

Im dalej na pó łn oc  i zachód tym  w ię 
cej z ie lo n y ch  i z ło ty ch  p lam  d u żych  
p ó l sp ó łd z ie lczy ch  i P R G -ow sk ich . A ż  
w reszcie  w o k o licach  Szczec in a  pola  ju ż  
ta k  rozleg łe , że  c iężk i U rsus c iągn ący  
za sobą d w ie sprzężone sn op ow iąza ik i 
w ygląd a  z góry, ja k  m ały  żu czek , o g ry 
za jący  fręd z le  ja k ie jś  z ło c iste j p ła ch ty .

Te ogromne przestrzenie w mająt
kach państwowych województw pół
nocnych nastręczają specjalne proble
my. Jak przebiega zbiór plonów w 
gospodarstwach, które muszą sprząt
nąć zboże np. z 2—3 czy nawet 5 tys. 
ha? Przecież wiemy, że właśnie okrę
gi północne najgłośniej narzekają na 
brak rąk do pracy i że tutaj trzeba 
bardzo się spieszyć, bo dżdżysty kli
mat nadmorski lubi płatać figle rol
nikom właśnie w okresie żniw. I ze 
wciąż jeszcze za mało mamy wielkich 
maszyn, oszczędzających wysiłek ro
botnika, szczególnie transporterów do 
stawiania stert, dmuchaczy do siana, 
sadzarek i kopaczek do kartoflu

ZE ZŁOMU NA WAGĘ
Kierownik warsztatów zespołowych 

w zespole PGR Pęzino, w powiecie 
stargardzkim, Ludwik Krygier, nie 
ma chyba więcej niż 25 lat. Ale uwa
ża się już za starego pracownika 
PGR-ów, zresztą słusznie, bo pracuje 
tutaj od 1948 roku i zna dobrze ma
szyny. A potrzeba tych maszyn tutaj 
— zespół liczy 5 gospodarstw o łącz
nej powierzchni ponad 7 tys. ha. 
Szczególnie wiele zaś potrzeba ich te 
go lala. Pęzino zbiera zboże z 5.034 
ha i liczy na plony ó 20—30 proc. 
wyższe niż w r.ub.

Krygier i mistrz warsztatowy (od 
40 lat!) Piotr Koszela mają co opo
wiadać. Pojechał Krygier wiosną do 
Centrali Złomu w Poznaniu, pomysz- 
kował w ich zapasach i — kupił na 
wagę, po 33 gr. za kilogram, 2 duże 
młocarnie niemieckiej marki i jeden 
kombajn typu Glas. Przez wiele ty
godni do późnego wieczora nie gasło 
światło w warsztatach, ale — doko
nali swego. Kombajn zdał egzamin, 
a młocarnie gotowe — ozekają*

Za dużo byłoby wyliczać wszystkie 
„zdobycze" mechaników z Pęzina. Ich 
ofiarność i pomysłowość przyniosły 
już dotąd zespołowi ponad 40 tys. zł 
oszczędności. Skromny Krygier wstrzy 
mał nawet wniosek dyrektora o pre
mię dla warsztatowców. Uradzili oni 
między sobą, że przyjmą premie do
piero po sprzęcie zboża, gdy maszyny

Lekarze dentyści
odwiedzają fabryki

ŁÓDŹ (obsł. wł.). Lekarze-dentyści 
dla uczczenia Święta Odrodzenia zo
bowiązali się udostępnić ludności ro
botniczej pomoc dentystyczną. W nie. 
dzielę do Zakładów im. Stalina, Bar- 
lickicgo i Armii Ludowej udadzą się 
ekipy lekarzy dentystów z oddziału 
stomatologicznego kliniki chirurgicz
nej Akademii Medycznej. Będą oni 
przyjmowali robotników w ambula
toriach fabrycznych od 8 do 14.

wykażą swoją pełną przydatność... 
Może to tylko skromność, a może 
słuszna duma?

I to nie wszystko. Warsztaty w Pę- 
zinie wyszkoliły już młody narybek. 
W obecnej akcji sprzętu zboża na 
każde gospodarstwo wysłano po 2 
warsztatowców, co gwarantuje, że po
stój maszyny w razie uszkodzenia nie 
potrwa długo.

Dlaczego jest to takie ważne?
Wymiana parku maszynowego nie 

może nadążyć za szybko narastający
mi potrzebami. Toteż poza polskimi 
Ursusami, czeskimi Zetorami i radziec 
kimi KD i Stalińcami, zarówno w 
PGR-ach, jak w POM-ach i SOM-ach 
spotkamy jeszcze stare ciągniki, przy 
najmniej 5 różnych typów, tak jak w 
Pęzinie. To samo dotyczy i innych 
maszyn. A brak fachowca oznacza 
czasem niewykorzystanie maszyny. 
Np. dyrektor zespołu PGR Otok w 
pow. gryfickim, który młócił kom
bajnem w ub. roku 126 q zboża przez 
21 dni... i potem oddał kombajn 
POM-owi jako dla niego nieużytecz
ny. Gdyby Krygier był w zespole o- 
tockim, nie mogłoby się to zdarzyć...

OSOBISTY PRZYKŁAD PORYWA...
Nieufność do maszyny, której się 

nie zna, której się nie używało do
tąd, pokutuje jeszcze wśród niektó
rych kierowników gospodarstw PGR. 
Tę nieufność przełamuje dobry przy
kład.

Kejs z Dzwonowa, dyrektor zespołu 
PGR V/ pow. stargardzkim, wtedy, 
gdy dyrektor z Otoka przekazywał 
POM-owi swój kombajn, a inni me
dytowali, czy aby kombajn da radę 
zbierać gęściejsze i rzekomo wilgot
niejsze tutaj niż gdzie indziej zboże, 
puścił radziecki kombajn na jęcz
mień i wszystko omłócił, choć jęcz
mień tego roku był wyjątkowo gęsty 
ponad 29 q z hektara. Kejs zaczął 
też pierwszy kosić żyto w powiecie 
— mimo ostrzeżeń, że jest jeszcze wil 
gotno — i wygrał. Bo po dwu dniach 
zaczęły się deszcze, które wstrzymały 
roboty w polu.

Ale Kejs jest byłym brygadzistą 
traktorowym, zaawansowanym w ub. 
roikiu z kierownika gospodarstwa na 
dyrektora zespołu. On ufa maszynom.
' Fodobnie jak w okręgu poznańskim 
PGR-ów Filipiuk, dyrektor zespołu 
Pomarzanowice, Milcarek z Bojano
wa i Owozarzak z Gościeszyna, któ
rzy nie tylko swoim stosunkiem do 
maszyny, ale i osobistym przykładem 
porywają za sobą załogę.

Blisko 60-lelni kierownik gospodar
stwa w Kwilczu (zespół PGR Mnichy) 
Gjdaszewski sam wyszedł z żoną do 
pielenia buraków — na drugi dzień 
na polu zastał- wszystkie żony robot
ników. W gospodarstwie Jcnatowo 
tym samym zespole kierownik gospo
darstwa sam wsiadł na traktor, a kał 
kulatora wsadził na snopowiązałkę, 
aby pomóc skosić w czas żyto, gdyż 
niebo zac.zęło się chmurzyć.

Wykorzystanie maszyn łączy się 
ściśle z umiejętną organizacją pracy. 
Bo cóż stąd, że ofiarni warsztatowcy 
z Fęzina wyremontowali ze złomu 
wielką młocarnię typu Stahl-Lanz, 
która młóci 120—130 kwintali zboża, 
kiedy kierownik gospodarstwa chce 
do niej postawić 18 czy 20 robotni
ków. A w okręgu poznańskim tego 
samego typu maszynę obsługuje 14 
ludzi.

Uczymy się dopiero nowoczesnej 
gospodarki. Uczymy oszczędzać czas 
i siły ludzkie, coraz sprawniej orga
nizować pracę. Nie umieliśmy dotąd, 
bo i skąd?

Nowe w rolnictwie to nie tyl t̂o 
racjonalniejsza gospodarka indywidu
alnego chłopa i szybki rozwój gospo
darki spółdzielczej. Nowe na wsi to 
jeszcze obok ogromnych postępów 
gospodarki państwowej — właśnie'

ten, tak już wyraźnie widoczny prze
łom wśród administracji PGR-owskiej 
i wśród rzesz robotników rolnych. 
A nowy stosunek do pracy szybko 
znajduje potwierdzenie we wzroście 
plonów.

Gdy będziecie czytali, że w takim 
a takim zespole PGR woj. szczeciń
skiego załoga przed terminem omłó- 
ciła żyto, skosiła pszenicę, że chlubi 
się ona wysokim wzrostem plonów, 
uwzględnijcie jeszcze i to: że suk
ces ten został osiągnięty w nie
łatwych warunkach technicznych. 
Złożył się nań zbiorowy wysiłek war 
sztatowców, traktorzystów, „szarego** 
robotnika i administracji PGR-ow
skiej, która już nic nie ma wspólne
go z rządcami i administratorami 
dawnych obszarniczych majątków...

Halszka Buczyńska

Sztafeta Pokoju
wyruszyła z Warszawy

28 bm. wyruszyła z Warszawy 
sztafeta, niosąca meldunki od 
młodzieży stolicy na III Światowy 
Zlot Młodych Bojowników o Po
kój w Berlinie. Sztafeta dotrze 
przez Łódź — Poznań—Bydgoszcz 
— Zieloną Górę do Słubic ua gra

nicy polsko - niemieckiej, gdzie 
przekaże meldunki młodzieży nie
mieckiej, która dowiezie je do 
Berlina.

Grupa młodzieżowa, która wy
ruszyła 29 b. m. na motocyklach 
z Warszawy do Łodzi, liczy 40 
osób.

Sztafeta wiezie meldunek od 
młodzieży warszawskiej, która 
donosi że z 1534 podjętych zobo
wiązań zlotowych wykonała już 
961 na sumę 345 tys. zł. Pozostałe 
zobowiązania, jako długofalowe, 
młodzież realizuje w dalszym cią
gu. (kaj)

Na północno-zachodnim. cyplu wyspy Wolin, na wprost awantponu, 
Szczecina — Świnoujścia powstaje nowoczesna wielka baza rybołówstwa 
dalekomorskiego, do której zawijać będą nasze trawlery z łowisk na Mo
rzu Północnym. Dotąd zawijały one do Gdyni, oszczędzą więc na każdym 
rejsie ok. 400 mil morskich. Ta oszczędność czasu i paliwa pozwoli na 
pełniejsze wykorzystanie naszej rybackiej floty dalekomorskiej — każdy 
siódmy rejs będzie już ,&a darmo".

Ładunek ryby zostanie natychmiast zamrożony w nowoczesnej, już go
towej chłodni, a z czasem część ryby przetwarzana będzie na miejscu w 
budującym się wielkim kombinacie rybnym.

Na zdjęciach: dwa trawlery „Deltra 1“ i „Uran", które po raz pierwszy 
zawinęły do bazy w Świnoujściu w dniu 22 lipca oraz częściowo zmecha
nizowany wyładunek obfitego połowu „Deltry". Foto WAF

Warszawskie Bielany
Z Bielanami łączy się jeden z naj

dawniejszych obyczajów Warsza
wy, kiedy to jeszcze za czasów ksią
żąt mazowieckich sławetni rajcy Sta
rego Miasta obierali najpracowitszą 
i najcnotliwszą z dziewic Syreniego 
grodu, aby ją najgodniej za mąż w y
dać, odpowiednio ją wyposażyć i z 
grosza gromadzkiego wyprawić jej 
huczne weselisko. Zbierano u brze
gów co pakowniejsze łodzie rybackie, 
przystrajano je zielenią i różnobarw
nymi wstęgami, aby podążyć za mia
sto i na łonie natury odprawić gody 
weselne, w czasie których zbierano 
dla wybranki datki, uroczyście jako 
posag wręczane przez wójta staro
miejskiego. T

Początkowo wyprawy takie urzą
dzano na drugi brzeg Wisły — do 
Golędzinowa. Gdy jednak, za Jana 
Kazimierza „dla obecności Szwedów 
srogich za Wisłą — jak mówi kroni
karz Duńczewski — płynąć na drugą 
stronę było niebezpiecznie'1, stary o- 
byczaj w lasku Bielańskim postano
wiono dopełniać. Odtąd Bielany stały

P rzy sz l i  z  różnych stron

Z A Ł O G A  C Z O Ł G U
Kpr. Zenon Baran jest synem małorolnego chłopa spod Jarosławia. 

Sfc. szer. Kowalczyk przyszedł do jednostki spod Częstochowy, szer. Józef 
Chyła z Ługowa na Lubelszczyźuie, szer. Tadeusz Owczarz był krakow
skim robotnikiem; z jeszcze innej części Polski pochodzi szer. Konecki. Ra
zem stanowią najbardziej zgraną, przodującą w pododdziale i całej jed
nostce załogę czołgu.

Załoga to wielkie słowo. To jakby 
jeden organizm, kierowany wspólną 
myślą, która ożywia wielkie stalowe 
ciało czołgu i każe mu posłusznie 
poddawać się woli dowódcy. Przy
śpieszać lub zwalniać bieg, brać prze
szkody w terenie, wgryzać się w pia
szczyste rowy lub forsować strome 
skarpy, okrążać wzgórza, za którymi 
kryją się stanowiska ogniowe, wspie
rać w natarciu piechotę, współdzia
łać z artylerią, działami pancernymi 
i innymi czołgami.

Czołg, którego załogą dowodzi kpr. 
Zenon Baran, jest zawsze gotowy i 
sprawny, najekonomiczniej eksploa
towany, wyróżniany podczas wszyst
kich przeglądów, najlepiej spisuje się 
na zajęciach taktycznych, na torze 
przeszkód, podczas strzelania. Zało
ga zżyła się z sobą, a każdy jej czło
nek zżył się ze swoją funkcją w czoł
gu i z całą maszyną, pokochał swoją 
służbę, rozumie jej znaczenie.

ZNAJĄ SIĘ NA WYLOT
Przyszli z różnych stron. Każdy z 

Innym zakresem wiedzy, każdy z in
dywidualnymi cechami charakteru— 
wszyscy z zapałem do służby w czoł
gach. I właśnie ten zapał potrafił do-.

wódca pododdziału oficer Jan Zezula 
— prawdziwy organizator szkolenia i 
wychowania swoich żołnierzy — u- 
miejętnie zdyskontować. Stopniowo, 
w codziennej pracy zacieśniał współ
pracę załogi, umacniał W każdym jej 
członku przekonanie, jak ważna jest 
jego praca w służbie Ojczyzny, prze
konując żołnierzy, jak poważny wno
szą oni wkład w dzieło zabezpiecze
nia niepodległości Polski, gdy wzoro
wo wypełniają swoje obowiązki, gdy 
starają się przodować w wyszkole
niu.

Dowódca zna na wylot każdego 
członka załogi. Bliżej żołnierza — ta 
zasada pomogła i jemu, i dowódcy 
czołgu lepiej kierować wyszkoleniem
1 pracą załogi. A pokonać trzeba było 
niejedną trudność.

Np. strzelec — kaemista szer. Ow
czarz, żołnierz młodego rocznika, nie 
wiele się dotychczas w życiu stykał 
z maszyną. Był w Krakowie niewy
kwalifikowanym robotnikiem — ta
kim „od łopaty** — jak sam o sobie 
zwykł opowiadać. Ukończył zaledwie
2 klasy szkoły powszechnej. Szczęśli
wy jest, że pełni służbę w broni tech 
nicznej. Brak wykształcenia nadra

bia zapałem i entuzjazmem, z jakim 
studiuje każdą część mechanizmu 
czołgowego. — Często o tj'm rozma
wia z kolegami, zarzuca ich wprost 
pytaniami, chcąc wszystko poznać i 
wszystko wiedzieć.

Z CZOŁGU NA TRAKTOR
— W iecie  — op ow iad ał im  k ied y ś  w 

w oln ych  ch w ilach  — m n ie zaw sze c ią 
gn ęło  do tech n ik i, a le  jak za rok w y j
dę z w ojska , to ju ż będę m iał zaw ód, 
m ogę być trak torzystą , m oże szo ferem , 
albo znajd ę pracę gd zie  w w arsztatach . 
Trzeba się za to naszem u pań stw u o d 
p łacić . Jak coś ż le  robię — to mi m ó w 
cie . Ja ch cia łb ym  jak  n ajlep iej...*1

Na postępy Owczarza wiele uwagi 
zwraca dowódca pododdziału; poma
ga mu kpr. Baran i inni koledzy —
i młody żołnierz coraz lepiej daje so
bie radę. Kiedyś, gdy podchodził do 
czołgu, był niezaradny, patrzył na 
ręce innych członków załogi i bał się 
brać do roboty, zanim mu nie powie
dziano wyraźnie, co i jak ma robić. 
Dzisiaj pewnie staje do każdej pra
cy technicznej — zna już częściowo 
silnik; a strzela doskonale — po mi
strzowsku. I z działa i z kaemu. Ale 
strzelec - kaemista, w załodze czoł
gu jest zastępcą mechanika - kierow
cy. To napawa Owczarza specjalną 
dumą i pobudza do stałej pracy nad 
sobą. Już wkrótce rozpocznie naukę 
jazdy czołgiem.

KOSZTOWAŁO WIELE PRACY
Podobnie wiele pracy włożyć trze

ba było w wyszkolenie innego człon
ka załogi, młodego żołnierza — ła
downiczego, szer. Koneckiego. A i 
Szer. Józefom Chyle — ładownicze
mu, też trzeba było dużo pomóc.

Przyszedł do pododdziału z jednost
ki artyleryjskiej — a tu trzeba ob
sługiwać działo czołgu. Nie wiele 
wiedział o silniku, przyzwyczajony 
do szerokiego rozmachu pracy przy 
dziale polowym, długo nie mógł się 
przyzwyczaić do ciasnoty czołgu.

Pomagał dowódca, pomagali kole
dzy — Chyła robił coraz szybsze po
stępy. Wyraźnie dążył do tego, by zo
stać przodownikiem. Przyjęto go do 
organizacji ZMP-owskiej. Uparcie 
trenował w ogródku ogniowym, Przy
szły strzelania — na 3 możliwe trafił 
3; w następnym strzelaniu z kaemu 
na 8 możliwych — trafił 7, z działa 
na 6 możliwych, 5 pocisków osiągnę
ło cel. Podczas zajęć taktycznych do
skonale współpracuje z dowódcą 
czołgu. Obserwuje przedpole, wykry
wa cele, otrzymane rozkazy wypełnia 
szybko i sprawnie.

KILKA SEKUND
Czołg, którego dowódcą jest kpr. 

Baran, nie zawodzi również na zaję
ciach taktycznych. Świadczy to o wy
sokim zgraniu załogi. Każdy jej czło
nek ściśle i skrupulatnie wypełnia 
swoje zadania.

Np. strzelanie z krótkich zatrzymań 
nie jest łatwe. Trzeba, gdy w słu
chawkach zabrzmi glos kpr. Barana, 
natychmiast zatrzymać czołg tak, aby 
cel był widoczny, trzeba w ciągu pa
ru sekund wystrzelić, no [ trafić.

Zatrzymać czołg na tyle sekund, 
aby można było oddać celny strzał, 
w porę ruszyć zanim „nieprzyjaciel** 
zdąży wycelować do nieruchomego 
czołgu — to specjalność dobrych me
chaników - kierowców, w której sta

le się doskonalą. Takim mechani
kiem - kierowcą jest właśnie st. szer. 
Kowalczyk.

Kowalczyk w cywilu pracował ja
ko monter - elektrotechnik — jego 
brygada osiągała 512 proc. normy. 
Czyż w wojsku można było osłabić 
to tempo pracy? St. szer. Kowalczyk 
po mistrzowsku opanował sztukę pro_ 
wadzenia czołgu — doskonałe orien
tuje się w zamysłach dowódcy, szyb
ko wykonuje rozkazy. Na czołgowi
skach i torze przeszkód potrafi naj
szybciej pokonać każdą przeszkodę. 
Wie, że dobrze kierować czołgiem — 
to znaczy umiejętnie operować gazem 
i biegami.

%
Wczoraj czołg wrócił ze strzelania. 

Załoga od rana zajęta jest przy ma
szynie. Oficer Zezula wpoił wszyst
kim swoim podwładnym poczucie wy
sokiej troski o stan techniczny sprzę
tu. Mechanik - kierowca sprawdza 
i kontroluje silnik, dowódca — wnę
trze czołgu. Zdjęto gąsienice, żołnie
rze skrupulatnie obskrobują każdą 
bryłkę błota, każde źdźbło kurzu i 
brudu. Zanim siądą do obiadu, czołg 
lśni jak nowy. Gotowy jak zawsze do 
następnego zadania.

Po obiedzie — trening ogniowy i 
inne zajęcia. Członkowie załogi roz
chodzą się do swoich grup. Kpr. Ba
ran do grupy dowódców czołgów, st. 
szer. Kowalczyk, do mechaników-kie- 
rowców, reszta do działonowych, ła
downiczych i strzelców - kaemistów.

Lecz gdy czołg z rana wyruszy na 
zadanie zasiądą w nim, każdy na 
swoim miejscu, stanowiąc znowu me- 
rozerwajną jedność — ?ałogę.

Kpt. T, Urniaż

się miejscem wycieczek i zabaw ludu 
warszaioskiego. f

Za mieszkańcami Starego Miasta 
zaczęły tam rok rocznie podążać rów
nież „wyższe sfery“ — król ze swym 
dworem i możnowładcy ze swymi 
świtami. Panowie zjeżdżali tu kon- ’ 
nymi hufcami, damy zaś przybywa
ły karocami, landarami, powozami, 
poprzedzanymi przez szybkobiega
czom, a otoczonymi zbrojną asystą 
laufrów, pa juko w i hajduków.

Tak zjeżdżał tu ze swym dworem 
i otoczeniem Jan Kazimierz, tak po
pularność zdobywał sobie Jan Sobie
ski, zanim Wilanów mu zbudowano, 
tak majestat swój obnosili tu obaj 
Auguści sascy, a po nich Stanisław 
August i za czasów Księstwa War
szawskiego Fryderyk August w roku 
1810 oraz za Królestwa Kongresowe
go w r. 1825 car Aleksander...

nr czasem zaniechano dawnego zwy.  
^  czaju obdarzania posagiem naj- 
pracoioitszej i najcnotliwszej córy 
Starego Miasta i wyprawiania jej tu 
weseliska, ustały konne parady 
wojsk nadwornych, świt, hajduków * 
kozaków, a wyzlacane karoce, dżo
keje i liberie zastąpione były przez 
kocze, bryczki i dorożki. Kronikarz 
warszawski Łukasz Gołębiowski w r. 
1826 pisał:

„Poroab tego miejsca i .szlachetna 
prostota wspaniałej natury ujmuje tu 
wszystkich. Ludność całkiem niemal 
ze stolicy tu wylana, wyższych osób 
snujące się gromady mile bawią oko 
i mimowoli pociąga je szczerość za
baw ludu, pod namiotami po całym 
lasku i przyjemnych nadbrzeżach 
Wisły rozsypanego. Rozstawione w 
kilku miejscach przygrywają orkie
stry, tu i tam pokazują sztuki, sprze
dają trunki, rozmaite jadła i chłod
niki. Dwie drogi wyborne do Bielan 
prowadzą: jodzie się dołem, a wraca 
górą. Wielu idzie piechotą, poioozów 
bywa (rok 1826) 3.600, jeźdźców kon
nych do 620.“
TJowstanie listopadowe, lata niewoli, 

bieda coraz powszechniejsza, od
stręczały lud nlewolnej stolicy od za
baw. Bielany zamarły. Tylko patrio
tyczna demokratyczna młodzież war
szawska urządzała raz do roku wy
cieczki na Bielany ,aby tam złożyć 
hołd na grobie przyjaciela ludu pol
skiego, Stanisława Staszica.

Za rządów carskich, a później za 
sanacjt usiłowano wskrzesić tradycje 
zabaw na Bielanach, ale zabawy, któ 
re tu urządzano były bardzo niewy
bredne, wypełniały je pijatyki a Koń
czyły się bardzo często w policyjnym 
namiocie lub w Pogotowiu.

Dopiero w Polsce Ludowej lasek 
Bielański staje się Parkiem Kultury 
— miejscem godziwej rozrywki miesz 
kańców stolicy, nawiązując do daw
nych tradycji ludu warszawskiego.

KAZIMIERZ POLLACK

dzi m u na dobre. D ek oracje  K . G AJEW 
SKIEGO oraz Inscen izacja  W. BREGY —• 
in tere su ją ce  i ład n e.

B . I lo strzew sk a  im p on ow ała  w  ty tu ło 
w ej ro li tra fn ośc ią  p o sta c i i  su b te ln ośc ią  
sw eg o  g ło su . D obrze ró w n ież  śp iew a ły  F. 
KUKOW IAK (Lei), A . K AW ECKA (K u- 
paw'a) i M. JA N O W SK A  - K O PCZYŃSKA  
(B ob ylich a). Z g ło sów  m ęsk ich  w yróżn ia ł 
się  E. KOSSOW SKI (M róz), M. W OZNICZ- 
KO (M izgir), K . URBANOW ICZ (B ierm ia- 
ta) i w ca le  dob ry A. KLONOW SKI (K ról), 
którego  partia  p rzyp om in a  ch w ilam i A - 
stro loga  w  ,,ICoguciku“ '.

O rkiestra i chór (W. BUCH W ALD) bez  
zarzutu , a b a let (L. W ÓJCIKOW SKI) w  
HI ak cie  — zn ak om ity .

D yrygen tem  d alszych  p rzed staw ień  b ę 
dzie B . LEW ANDOW SK I.

M. Borzęcki

R a d i o
na d zień  31 lip ca  1951 r. (w torek)

Na fa li 1322 m
5.20 K on cert 7.00 M uzyka rozryw k ow a  

8.00 M uzyka 8.50 M uzyka b a le tow a  9.45 
In form acje  9.50 M uzyka tan eczn a  10.30 
M uzyka 10.55 „W alka trwa'* — fragm . 
pow . B. C zeszki 11.15 M uzyka 1 a k tu a l
n o śc i 11.45 „G łos m ają  k o b iety "  12.15 M u
zy k a  12.45 „Na sw ojsk ą  n u tę"  13.15 P rzer
w a  15.50 P rzeg ląd  prasy  litera ck ie j 17.15 
„Z kraju  i ze św iata"  18.00 K om p ozytor  
T ygodnia  — R obert S ch u m an n  18.40 R e
cita l śp iew aczy  19.05 „O ty m  i ow ym  m ó
w i Jacek  W ołow ski" 19.20 K on cert p. d. 
R achonia  20.30 W esołe p ieśn i lu d ow e 20.45 
A ud. d la  w si 21.10 „ Z w y k ła  spraw a — 
s łu ch o w isk o  w g sztu k i A dam a Tarna 22.20 
M uzyka.

N a fa li 367 m
6.15 K on cert porann y 6.30 P ie śn i m a

so w e  7.15 M uzyka rozryw kow a 8.00 P rzer
w a 14.30 F e lie to n  16.20 D z ien n ik  w a rsza w 
sk i 17.15 P o lsk a  m u zyk a  lu d o w a  17.45 A ud. 
dla  m łod zieży  18.00 „ J e lo n ek  i syn"  — 
ode. pow . W ygodzk iego 18.30 M elodie  
o p eretk o w e  39.20 K on cert p. d. R achonia  
20.30 K on cert sy m fo n iczn y  21.45 „W spom 
n ien ia  robotn icze"  22.00 M uzyka i a k tu a l
n ośc i 22.30 R eport, z T u rn ieju  S za ch o w e
go w  Sop ocie  22.35 M uzyka tan eczna  
23.10 F ragm en ty  z oper.

P o lsk ie  Radio zastrzega  sob ie  m ożliw ość  
zm ian w  program ie.

(Od naszego specjalnego wysłannika)

Bliżej, więc taniej i więcej
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Brygada Fryderyka Zimnego
zespołem przodujących betoniarzy

Na czoło wybija się załoga tarta
ku w Biskupcu, która dała dodatko
wą produkcję na sumę 184 tys. zł, 
załoga tartaku w Stawigudzie, która 
przyśpieszyła remont maszyn o 18 dni 
zaoszczędzając w ten sposób ponad 

tys. zł.
Pracownicy tartaku Nowa Wieś za

meldowali o wykonaniu planu Lipco
wego w 130 proc., dając dodatkową 
produkcję na sumę 47 ty®, zł. Rów- 
n>ż zobowiązania swe wykonały za
łogi tartaku w Chruścielu, Jedwab
nie. _ Łaniewie, Muszakach, Napiwo
dzie i Lipcowej. Pracownicy Rejonu 
Przemysłu Drzewnego w Olsztynie 
w ilości 39 osób pracowali w tarta
ku Jedwabno przez 8 godzin wyko
nując roboty przy konserwacji tar
cicy.
t 30 DNI PRZED TERMINEM

Zwięzły i rzeczowy meldunek wy
słała załoga odbudowującego się tar
taku w Rucianem. Meldunek donosi, 
iż wszystkie podjęte zobowiązania zo
stały wykonane przynosząc w ten 
spisób ponad 11 tys. zł. oszczędności. 
Na czoło wybiły się tu brygady be- 
toniarska i ciesielska, które zobowią
zania swe wartości ponad 7 tys. zł. 
wykonały o 30 dni wcześniej niż to 
przewidywał harmonogram.

Na wyróżnienie zasługują beto
niarze brygady Fryderyka Zimnego 
w składzie Olszewski, Karol Lojdo, 
Ryszard Nagómy, Szamul Groims 
i Ewald Słowików.
Robotnicy ci w warunkach skompli

kowanych i turdnych wykonali betono 
wą ścianę oporową w basenie służą
cym do trasportowania bali do hali 
trapów.

PRZODUJĄCE BRYGADY
Brygada młodzieżowa Bernarda 

Obucha składająca się ze ślusarzy 
Józefa Tarasiewicza, Mieczysława 
Andruszkiewicza, Jerzego Nowakow
skiego, Roberta Jędrejozyka, Kazi
mierza Olszaka i Helmuta Jabłoń
skiego wykonała montaż 4-ch pomo
stów nośnych pod transportery rol- 
kowo-taśmowe wyrabiając przy tym 
ISO proc. normy. Najwydajniej pra
cował w tym zespole spawacz Kazi
mierz Olszak i ślusarz Robert Jędrcj 
ezyk. Brygada ciesielska Gustawa 
Kaliny składająca się z cieśli Frań-

Walczymy ze stonką
(il) W całym województwie .olsztyń

skim rozwija się intensywna kampa
nia przeciwstonkowa. Biorą w niej 
udział wszystkie zespoły PGR, spół
dzielnie produkcyjne oraz gospodar
stwa chłopskie. Dotychczas odkryto 
cztery ogniska groźnego szkodnika 
upraw ziemniaczanych — dwa w go
spodarstwach rolnych PGR w powie
cie działdowskim i dwa w gospodar
stwach indywidualnych w powiecie 
suskim. Natychmiast po znalezieniu 
stonki podjęto kroki zapobiegawcze. 
Na terenie' ujawnionych ognisk ston
kowych rozpoczęto spryskiwanie 
środkami chemicznymi w promieniu 
5 km.

Lustracja upraw ziemniaczanych 
trwa w dalszym ciągu i wszystko 
wskazuje na to, że walka z groźnym 
szkodnikiem zastanie wygrana na ca
łej linii. Do soboty ub. tygodnia nie 
wpłynął z terenu ani jeden meldunek 
o znalezieniu nowych ognisk stonki 
ziemniaczanej.

ciszka Niklasa, Henryka Gaweła, Fry 
deryka Komorowskiego, Władysława 
Klimiuka i Augusta Grzegorzewskie
go wyróżnia się stale przy robotach 
ciesielskich. Ich to dziełem jest po
krycie półokrągłym dachem sortow
ni i ładowni. Wymienić jeszcze nale
ży Olgę Masło i Minę Lasson robot
nice, które wykonują wszystkie po
wierzone im zadania szybko, dokład
nie i ze zrozumieniem.

Wobec tak pojętego stosunku pracy, 
roboty budowlane w tartaku w Ru
cianem posuwają się szybko naprzód. 
W najbliższych miesiącach będzie tu 
rozpoczęta produkcja w oparciu o 
najbardziej zmechanizowany proces 
przetwórczy.

Dzięki wspaniałej postawie zało
gi pracującej nad odbudową i roz
budową tartaku w Rucianem, woje
wództwo nasze otrzyma niebawem 
nowy zakład produkcyjny o najbar 
dziej zmodernizowanym sprzęcie i 
zmechanizowanym procesie prze
twórczym.

4 ty s . nauczycieli
dokształcać będzie b. analfabetów

(1) Jak już donosiliśmy, zakończona niedawno temu na terenie nasze
go województwa walka z analfabetyzmem przeszła w nowe stadium dal
szego kształcenia b. absolwentów' kursów początkowego nauczania.

PGR Sorkwity melduje:
kończym y sprzęt żyta

Akcja żniwna w zespole Sorkwity 
przebiega pomyślnie i należy się spo
dziewać, że zostanie zakończona na 
kilka dni przed terminem. Wszystkie 
gospodarstwa zespołu posiadają do
stateczną ilość snopowiązałek, żni
wiarek i innych maszyn pomocni
czych. Pomimo dostatecznej ilości 
maszyn, stosuje się przerzuty maszyn, 
które danemu gospodarstwu są nie
zbędnie potrzebne z innego gospo
darstwa, jeżeli , ono akcję żniwną 
wcześniej zakończyło. Jest to jak gdy 
by pomoc sąsiedzka.

Jaka będzie wydajność z ha nie 
można na razie przewidzieć, gdyż 
próbnych omłotów jeszcze nie prze
prowadzono. Należy jednak przypusz 
czać, że tegoroczne zbiory zbóż nie 
będą niższe od zbiorów zeszłorocz
nych, a w niektórych majątkach na
wet je przewyższą.

Wszędzie widać zrozumienie do
niosłości akcji żniwnej. Wyrazem te

go zrozumienia może być zobowiąza
nie pracowników zespołu, którzy 
przepracowali w niedzielę dnia 29 
bm. 4 godziny przy pracach żniw
nych. Kor. ter. W. Niemirski.

Kętrzyn przoduje
w zbiórce na SFOS

Przodownikiem tegorocznej akcji 
zbiórkowej na odbudowę Warszawę/, 
który za okres od 1.1 do 30.VI br. 
zrealizował już 62,1 proc. planu, jest 
Kętrzyn. Na dalszych miejscach znaj
dują się po w. Pisz 46,8 proc. i Bar
czewo 32,3.

Najsłabiej akcja przebiega na te
renie po w. iławieckiego (Górowo) 11 
proc., działdowskiego — 10,2 proc. i 
nidzickiego — gdzie zrealizowano za
ledwie 8 proc. planu rocznego, a trzy 
gminy w ogóle nie świadczą na 
SFOS.

Spełniwszy swe podstawowe zada
nie, Wojewódzka Komisja Społeczna 
do spraw WA pozostaje nadal czyn
na pod nazwą „Służby Społecznej do 
Spraw Oświaty i Kultury". Obecnie 
mimo niesprzyjających warunków w 
związku z wytężoną pracą na roli, 
prowadzi ona szereg zespołów' czy
telniczych, na które trzy razy w ty
godniu uczęszcza ok. 3 tys. osób.

DALSZE DOKSZTAŁCANIE
Poczynając od września praca w 

tym kierutniku przybierze znacznie 
szersze rozmiary, niż to nawet prze
widywano pierwotnie. Oprócz 20 tys. 
b. analfabetów, którzy będą do- 
ksztacani w tych zespołach, akcja 
Służby Społecznej obejmie jeszcze od 
4 do 5 tys. osób słabo piśmiennych 
nie wciętych w rachubę podczas ubie 
głych rejestracji.

To rozszerzenie działalności zakre
su Służby Społecznej jest logiczną 
konsekwencją postanowionej już daw 
niej akcji dokształcania b. analfabe
tów'. Okazało się bowiem, że mamy 
w naszym województwie kilka tysię
cy obywateli, którzy nie byli wpraw
dzie zarejestrowani swego czasu jako 
półanalfabeci, ale obecnie są mniej 
więcej na tym poziomie, co byli ab
solwenci kursów początkowego nau
czania, lub nawet poniżej tego pozio
mu. Pominięcie ich w now'ej fazie 
dokształcania b. analfabetów' byłoby 
niczym nieuzasadnioną krzyw'dą dla 
nich samych.

W ten sposób, poczynając od wrze
śnia br. Służba Społeczna w naszym 
województwie ogarnie zasięgiem swo 
jej pracy nie mniej niż 25 tys. osób.

NAUCZYCIELE SPOŁECZNI
Doświadczenie nabyte w toku akcji 

WA wykazało, że wymaga ona sporo 
czasu i wielkiego nakładu pracy. Przy 
30.500 osobach skierowanych na kur
sy trw'ała ona od czerwca 1949 r. do 
1 maja br., czyli bez mała 2 lata. 
Warto przy tym nadmienić, że miej
scowa czynniki społeczne i oświato
we samorzutnie podjęły walkę z 
analfabetyzmem już w roku' 1946. 
Owocem tych poczynań było wyszko
lenie ok. 6 tys. osób niepiśmiennych. 
Tyle zrobiono na tym polu przed 
rozpoczęciem akcji WA na mocy de
kretu z dnia 7 kwietnia 1949 r.

Praca w zespołach czytelniczych 
nie będzie łatwą. Z uwagi na to, 
jak również na ilość przyszłych

uczestników tych zespołów Woj. 
Wydział Oświaty powoła do pra
cy na tym odcinku wszystkich nau
czycieli szkół podstawowych w' licz
bie z górą 3 tys. Ponadto organiza
cje masowe dostarczą ok. 1 tys. 
t. zw. nauczycieli społecznych czyli 
razem w' prowadzeniu zespołów 
czytelniczych weźmie udział ni« 
mniej niż 4 tys. sił nauczycielskich. 
Nauka odbywać się będzie w nie

wielkich zespołach, liczących od 6 
do 15 osób, co bardzo ułatwi nauczy
cielom spełnienie powierzonych im 
zadań.

Poza 20 tys. b. absolwentów kur
sów' początkowego nauczania i 4 — 
5 tys. osób wymagających doszkole- 
nia będzie uczęszczać na zespoły 
również pewma ilość analfabetów w 
wieku ponad 50 lat, którzy ongiś 
zwolnieni zostali od obowiązku ucze
nia się.

Jesteśmy zachwyceni koloniami
mówią rodzice odwiedzający dzieci

Przykład kolektywnej pracy
piękne plony na dawnych odłogach

(il) Za kilka tygodni chłopi naszego województwa podejmą jak to 
miało miejsce na wiosnę br. intensywną walkę z odłogami, prowadzo
ną przez zorganizowane względnie znajdujące się w stadium organizacji 
zespoły uprawowe. ■

Wyniki pracy zespołów uprawo
wych z uwagi na trwającą kampanię 
żniwno-omłotową, nie zostały jeszcze 
podsumowane. Można jednak stwier
dzić już dziś, że dają one pozytywne 
rezultaty i że w dużej mierze przy
czyniają się do wzrostu zasobów pro
dukcyjnych w naszym województwie. 
Przykładem służyć może praca ze
społu uprawowego grom. Krzykusy 
w pow. braniewskim, składającego 
się z 8 średniorolnych chłopów.

Zespół ten bezpośrednio po powsta
niu przystąpił natychmiast do likwi
dacji odłogów nie tylko w gromadzie

Nowe bufety kolejowe
(an) Wielokrotne nasze notatki do

magające się uruchomienia bufetu 
na stacji Czerwonka znalazły swój 
pozytywny oddźwięk. Czynny tu już 
jest bufet KZG porządnie urządzony 
i dobrze zaopatrzony. Staraniem tych 
że Kolejowych Zakładów Gastrono
micznych podobny bufet powstał w 
Biskupcu, a także w' Mikołajkach i 
Orzyszu. W roku bieżącym ilość za
kładów gastronomicznych na stacjach 
kolejowych podniesie się do liczby 27.

Studentki kortowskie
budują nowe gmachy WSR

Razem z 10-cioma męskimi bryga
dami studenckimi do pracy w Kor- 
towie przystąpiła także jedna bryga
da kobieca składająca się z 9 osób. 
Jeszcze przed rokiem dziewczęta te 
marzyły o tym i to mocno-jak przy
czynić się do szybszej realizacji Pla
nu 6-letniego. Pierwszym ich kro
kiem była nauka w WSR-ze i w in
nych uczelniach. Wdzicane za umożli
wienie wyższych studiów postanowiły 
poświęcić wakacje na pomoc przy 
budowie własnej uczelni.

Brygadą kieruje ob. Gałązek, któ
ra wspólnie z ob. Aliną Pakułą ob
sługują betoniarkę. Obie są student
kami z WSR-u. Ob. Lucyna Solar- 
kówna i Irena Pająk z USP z Łodzi 
pracują przy wykopie ziemi. Przy 
transporterze spotykamy ob. Krysty
nę Zielińską z WSR-u i Bąkównę 
Alicję z USP z Łodzi. Prędko ładują 
cegły na pas transportera. Windę na 
dole obsługuje ob. Halina Wodyńska 
z WSR-u. Przy betoniarce na bloku 
Nr. 33 pracuje ob. Georgia Ordyń- 
ska i Alicja Mirowska z Łodzi.

Praca daje studentkom radość i za 
dowołenie. Łączą je z odpoczynkiem
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po całorocznej pracy umysłowej z po
żytkiem dla ogółu. Studentki jak i 
studenci korzystają z wykładów Obo
zu Prawników po godzinach pracy.

Dzięki Ochotniczym Brygadom Stu 
denckim szybciej rosną mury Korto
wa. Ich społeczna postawa zasługuje 
na pełne uznanie.

Ker. Jeromin.

Krzykusy lecz również w sąsiednich 
gromadach. W rezultacie zaorano 
oprócz odłogów w Krzykusach rów
nież 10 ha odłogów we wsi Boryniec 
i 6 ha we wsi Jędrychów. Na uwa
gę zasługuje tu fakt, iż obie miejsco
wości położone są w odległości 5 km 
od gromady Krzykusy.

W uprawie wszystkich wymienio
nych odłogów brała udział brygada 
POM w Pieniężnie. Dzięki wydajnej 
pomocy brygadzisty Jana Zielińskiego 
oraz ofiarnej pracy traktorzysty — 
Józefa Lipiaka odłogi zespołu upra
wowego w Krzykusach zostały na 
czas zaorane, odpowiednio nawożone 
i obsiane.

Dziś zespół uprawowy zbiera z 
tych odłogów pierwsze plony. Zbo
że na uprawionych polach urosło 
nadzwyczajnie, naw'et jęczmień, o 
którym chłopi okoliczni twierdzili, 
że nie urośnie na uprawionej przez 
zespól glebie, wyrósł jak las, da
jąc z jednego hektara 20 m ziar
na.

WYNIKI KOLEKTYWNEJ PRACY
Chłopi zespołu uprawowego w gro

madzie Krzykusy udowodnili więc, że 
zespołowa praca, poparta poradą agro 
nomów POM, oraz nowoczesna tech
nika obróbki gleby może i musi dać 
jak najlepsze wyniki i wysokie jplo- 
ny, Dovt'odzą tego tegoroczne zbiory, 
o których do niedawna jeszcze mó
wili nieliczni opozycjoniści pracy ze
społowej w Krzykusach, że będą 
kiepskie i nieopłacalne.

Fakty zaprzeczyły urojonym prze
widywaniom. Socjalistyczny zapal 
do pracy chłopów krzykuskich i ze
brane przez nich plony uzasadniają 
przykładowo i namacalnie zalety 
zespołowego wysiłku w walce chło
pów o chleb dla świata pracy.

A przykładów takich możnaby przy 
toczyć z terenu naszego wojewódz
twa dziesiątki.

(1) Do szeregu umieszczonych przez 
nas artykułów i reportaży oraz ko
respondencji z terenu na temat wcza
sów letnich dla dzieci i młodzieży 
szkolnej przybywa nam jeszcze je
den głos, tym cenniejszy, że pochodzi 
od naszego Czytelnika ob. K. Cho- 
chłowa, który uzupełnia tą serię, da
jąc opis wrażeń odniesionych pod
czas pobytu na kolonii dla dziew
cząt PKS w Rudziskach koło Pasy
mia.

Oto fragmenty listu:
Pisały mi córki, że jest im bar

dzo dobrze. Ale gdy przybyłem na 
miejsce zostałem oczarowany za
równo samym punktem kolonijnym, 
jak i otaczającą go okolicą. Dla 
dzieci stworzono tu wymarzone 
warunki. Mają one na miejscu hu
śtawki, siatkówkę, przyrządy gim
nastyczne i inne rozrywki, z któ
rych może również korzystać oko
liczna dziatwa. Kolonia otoczona 
jest dookoła lasem, a od pobli
skiego jeziora dzieli ją niewiele 
więcej ponad 100 metrów 
Na niedzielę zjechało tu sporo ro

dziców i gości, a czas im upłynął

niespostrzeżenie. Przed wieczorem 
chcieli ruszyć w drogę powrotną, ale 
dziatwa zatrzymała ich na przedsta
wienie. Wypełniliśmy krzesła pou
stawiane rzędami przed tarasem, na 
którym urządzono scenę. Z pobłażli
wymi uśmiechami na ustach wycze
kiwaliśmy na początek przedstawie
nia. I wielkie było nasze zdziwienie, 
gd}'śmy się niebawem przekonali, że 
repertuar tego „teatru letniego" jest 
bardzo urozmaicony i ciekawy. Zło
żyło się nań szereg pomysłowych od
słon, które ubawiły wszystkich. Zni
kły pobłażliwe uśmiechy, a wzamian 
posypały się słowa uznania i rzęsiste 
oklaski.

Jedno należy tylko natychmiast 
zmienić. Higienistą tej kolonii jest 
młody student medycyny. Nie kwe
stionując jego kwalifikacji, nasz 
korespondent słusznie zauważa, że 
na kolonii, gdzie nie brak dziewcząt 
16-letnich, bardziej by się nadawała 
na to stanowisko kobieta.

Konkurs młodzieżowy Domu Książki
przedłużony do 30 w rześnia

(1) Ogłoszony §vyegp czasu . przez 
miejscową Ekspozturę „Domu Książ
ki" konkurs młodzieżowy o tematy
ce: Jakie książki najchętniej czytasz 
i dlaczego — wywołał wśród młodzie
ży szkolnej naszego województwa du
że zainteresowanie.

Nadesłano już szereg odpowiedzi, 
które jednakże z powodu przesu
nięcia terminu konkursu na datę póź
niejszą nie zostały jeszcze przez sąd 
konkursowy ocenione i zakwalifiko
wane do nagród książkowych.

Termin nadsyłania odpowiedzi 
przesunięty został do dnia 30 wrze
śnia br. Nastąpiło to po konsultacji 
kierownictwa DK z przedstawiciela

mi nąuezycieli i polonistów, którzy 
słusznie uważali, że zmiana ta da 
możność wzięcia udziału w konkur
sie znacznie większej, niż dotąd ilo
ści młodzieży szkolnej.

Przypominamy przy tej sposobno
ści, że uczestnicy konkursu mają pod 
pisywać swe prace godłem z załą
czeniem luźnej kartki, zawierającej 
imię. nazwisko i adres uczestnika 
konkursu. Ponadto podać należy 
wiek, klasę na rok szkolny 1951-2, 
oraz nazwę szkoły, jeżeli uczestnik 
konkursu jest uczniem. Prace nad
syłać pod adres: Dom Książki w 
Olsztynie, ul. Mickiewicza 9 „Kon
kurs młodzieżowy".

Związek Filatelistów
(an) Miłośnicy filatelistyki będą 

mieli możność zorganizować się w 
Oddziale Olsztyńskim Polskiego 
Związku Filatelistów.

Bliższe informacje zainteresowani 
filateliści otrzymają w Olsztynie ul. 
Lelewela 7 m, 1 w godz. od 17-ej 
do 19-ej.

Zrealizowane zobowiązania lipcowe
to tysiące zł oszczędności

Świat pracy Warmii i Mazur w dalszym ciągu melduje o wykonaniu 
zobowiązań lipcowych. Oto co donoszą na ten temat nasi korespondenci:

Zespół pracowników Banku Rolne
go w Mrągowie uporządkował spra
wozdania z akcji siewnej za lata 
1945 — 1946. Praca ta wymagałaby 
dodatkowo 4 ludzi na okres 5 miesię
cy. Bankowcy Mrągowa terminowym 
wykonaniem tego zobowiązania dali 
Państwu ok. 8 tys. zł. oszczędności.

Członkowie Zw. Spółdz. Rzem. 
podjęli zobowiązania na łączną sumę 
70 tys. zł. Oto wyniki ich realizacji:

Para monterska: ob. Pudelski i 
Welki pracujący w' Szpitalu Woje
wódzkim w Olsztynie oddali suszar

nię 4 dni przed zaplanowanym ter
minem do użytku, co przyniosło ok. 
172 zł. oszczędności. Kierownictwo 
oraz pracownicy spółdzielni w Ostró
dzie oddali 7 dni przed terminem 
punkt usługowy Nr. 2 co przyniesie 
780,50 zł. oszczędności.

Trójka monterska spółdz. „Instala
tor" w składzie: Skibowski, Bau- 
ehrowicz i Weiss pracujący w Szpi
talu Woj. Oddz. zakaźny w Barcze
wie oddała 5 dni przed terminem za
planowane roboty, co przyniesie 356 
zł. oszczędności. Pracownicy warsz-

Z E  S P O R T U

13 bramek na Stadionie Leśnym
Miłośnicy piłki nożnej w Olsztynie nie mogą uskarżać się na brak 

emocji. W rozegranych w sobotę i niedzielę na Stadionie Leśnym spotka
niach, padło aż 13 bramek. Niestety zaledwie 4 z nich były dziełem miej
scowych piłkarzy.

Muszą oni w ciągu bieżącego ty
godnia zwrócić na celność swych 
strzałów specjalną uwagę, gdyż już 
5.VIII piłkarska reprezentacja nasze
go okręgu zmierzy swe siły z jede
nastką Warszawy. O poziom tech
niczny i taktyczne rozwiązanie gry 
naszej reprezentacji, zwłaszcza jeżeli 
oparta ona będzie na trzonie Gwar
dii, jesteśmy spokojni. Poprawić je
dynie należy celność strzałów.

A oto wynik ostatnich spotkań:
WKS LOTNIK — KOLEJARZ 

(OLSZTYN) 8:1 (2:1)
T ow arz5'sk ie  sp o tk an ie  p iłk arsk ie  roze

grane w  O lsztyn ie  pom ięd zy  WKS L ot
n ik , a m ie jsco w y m  K olejarzem  p otw ier 
dziło  raz je szcze  tezę, że drużyna o lsz ty ń 
ska  je s t  zespołem  tak zm ien n ym , iż n ie  
ty lk o  m oże spraw iać n iesp od zian k i z m e
czu  'na m ecz, ale rów n ież i w  ciągu  jed 
n eg o  sp otkan ia .

K ied y  po p ierw szej p o ło w ie  sob otn iego  
m eczu  w y n ik  brzm iał 2:1 na k orzyść  g o 
ści, sy m p a ty cy  K o lejarza  n ie  m ie li p o 
w o d ó w  do n arzek an ia  na je g o  grę. L ot
n ic y  przez p ierw sze  10 m in u t p rzew ażali 
zd ecyd ow an ie , górow ali szyb k ośc ią  i tech  
nik a , ale dalsze 35 m in u t . gry b y ło  ra-

cze,i w yrów n ane., a ostre t liczn e  strzały  
K olejarzy  o d b ija ły ' s ię  od pop rzeczk i, 
bądź staw a ły  s ię  łup em  grającego  z w ie l
k im  szczęśc iem  bram karza w ojsk ow ych . 
Z dobyte w  tym  ok resie  d w ie  bram ki 
przez lo tn ik ów , b y ły  w y n ik iem  u m ie ję t
n ie  w yk o rzy sta n y ch  sy tu a cji. B ram ka dla  
K olejarzy , którą zd ob y ł S iw ek , padła z 
daw na n ie  w id zian ego  u  tego  gracza, p ew 
n ie  p lasow an ego  strzału  z od leg ło śc i ok. 
25 m.

D ruga połow a gry by ła  zu p ełn ie  innym  
m eczem . L otn icy  p rzystąp ili z m iejsca  do  
hu ragan ow ego  ataku, k tóry  p rzyn iósł im  
w  2 i 7 ip in . dw a dalsze  p u n k ty  zd ob yte  
przez n a jlep szeg o  na boisku, lew o sk rzy -  
d łow ego  H artela . Od tej pory K o le ja 
rze zaczę li gu b ić  się  w  zgran iach  i co  
sp raw iło  n ajbardziej n iek o rzy stn e  w raże
n ie . grali bez am b icji. S zczy tow ym  p u n 
k tem  było  w y stą p ien ie  Z y sk ow sk iego , 
k tóry  lew eg o  łączn ik a  gości Sztajm erca  
w  ch w ili gd y  ten przedarł się przez o- 
bronę K olejarzy , sch w y c ił z ty łu  za k o 
szu lk ę  i trzym ał go tak  w  b iegu  przez  
dobre k ilk a  m etrów , u n iem o żliw ia ją c  
strzał.

G oście, k tórzy  w  tym  zesp o le  w y jeżd ża 
ją  na sp artak iad ę  w o jsk o w ą  rep rezen tu 
jąc  w o jsk a  lo tn icze , zap rezen tow ali Się 
jak o  zesp ó ł bardzo szy b k i i  o dobrej te ch 
n ice . N a jlep si w  zesp o le  H artel i S zta j-  
m ere p ok aza li grę n a  d^h^ym p oziom ie  
I k la sy  p ań stw ow ej p o p is u j e  się  żarów -

no strza łam i ja k  i o stry m  startem  do  
piłk i. D obrze w y p a d li obaj boczn i p om oc
n icy  oraz praw y  obrońca. B ram karz d o
brze u sta w ia ł s ię  do p iłk i (k ap ita ln a obro
na w o ln eg o  strze lan ego  przez M arlikow - 
sk iego), jed n ak  ch w y ta ł n iezb y t pew n ie .

K olejarz  m im o  zm ian  w  d ru żyn ie  w y 
p ad ł słabo. O brona w  zesta w ien iu  B ał- 
trun  II — S ien k iew icz  (potem  B artoch ow - 
ski) m a n a  su m ien iu  zb y t ła tw e  d op u 
szczan ie  g o śc i do strzału  w  pob liżu  
bram ki, choć jeszcze  w ięk szą  w in ę  p o 
nosi tu  pom oc K olejarza . F orm acja  w y 
pad ła  tu  n a jsłab iej z ca łej d ru żyn y  za
p om in ając  ca łk o w ic ie  o k ry c iu  sk rzy d ło 
w ych . W atak u  n a jlep szy m  b y ł p rzy to 
m n ie gra jący  S iw ek . N o w y  n aryb ek  K o
lejarza — M arlik ow sk i po za jed n y m  d o
sk on a le  b itym  rzu tem  w o ln y m  n ie  p o
kaza ł n ic  c iek a w eg o .

B ram ki zd o b y li d la  w o jsk o w y ch : H ar- 
te l, S zta jm erc  po 3 oraz F ęz io r  2. Dla  
K olejarzy  S iw ek . S ęd ziow a ł ob. S eku ła . 
(W ysok iń sk i — M arkow icz). W idzów  ok. 
2 tys.
GW ARDIA (OLSZTYN) — BUDO W LANI 

(BIAŁYSTO K ) 3:1 (0:0)
W p ierw szy m  w  tym  sezon ie  rozegra 

nym  w  O lsztyn ie  m eczu o w e jśc ie  do II 
k la sy  p a ń stw o w ej, m ie jsco w a  G w ardia  
zw y cięży ła  B u d o w la n y ch  (B ia łystok ) 3:1 
(0 :0).

G w ardia, k tóra  rozegra ła  w  b ieżącym  
roku szereg  n ap raw d ę u d an ych  m eczy , 
tym  razem  m im o zw y c ię s tw a  raczej za
w iod ła . Raziła przed e w szy stk im , zw ła sz 
cza w  p ierw szej p o łow ie  gry  słaba c e l
n ość strza łów  u w szy stk ich  b ez  w y ją tk u  
n ap astn ik ów . W d ru giej p o ło w ie  sy tu a 
cja zm ien iła  s ię  n ieco , n ie  m n iej gw ar
d ziści m og li sp o tk a n ie  to w y g ra ć  w iększą  
różn icą bram ek.

D rużyna o lszty ń sk a  górow ała  nad p rze
c iw n ik iem  szyb k ośc ią , zgran iem  i  te ch n i
ką. Jed n ak że  k oro n k o w e  zagran ia  w  p o 
lu  k o ń czy ły  s ię  przed  bram ką p rzec iw 

n ik a . K ilk a k ro tn ie  M ajew sk i i T ob o lew - 
sk i, zn ajd u jąc  s ię  sam  na sam  z bram 
karzem  gości s trze la li m u p rosto  w  ręce  
lub  p rzen osili nad p op rzeczką. R ów nież  
T ob o lew sk i n ie  w y k o rzy sta ł rzutu k arn e
go, b ijąc  p łask o  w p ro st na  bram karza.

P rzez ca ły  czas gry G w ardia m iała  w y 
raźną przew agę . M łodzi za w od n icy  B u 
d ow lan ych  p rzec iw staw ili je j godn ą po
d ziw u  am b icję, w alcząc  za c iek le  do k o ń 
cow ego  gw izd k a . U stęp o w a li jed n a k  tech 
n iczn ie  i ta k ty czn ie  będąc n ieraz  b ez 
radni w ob ec  d ok ład n ych  podań gw ard zi
stów . Z d ru żyn y  b ia ło sto ck iej w yróżn ić  
m ożna środ k ow ego  p om ocn ik a  N izn iczen -  
ko, n ajb ard ziej p racow itego  w  zesp ole , 
oraz lew eg o  łączn ik a  R u tk o w sk ieg o . N ie 
s te ty  B u d ow lan i w  o g ó le  n ie  p otra fili 
strzelać. B ram karz G w ardii K u lib ab k a o- 
trzym ał w  ciągu  ca łego  m eczu  za led w ie  
4 ce ln e  strza ły , a je d y n y  p u n k t zd ob yli 
go śc ie  z za m ieszan ia  p od b ram k ow ego  ja 
k ie  w y tw o rzy ło  s ię  p o  b łęd zie  obrony .

B ram k i zd o b y li M ajew sk i 2 i P otem pa, 
dla gości G ałasiń sk i. S tosu n ek  rogów : 
5:1 d la  G w ardii. S ęd z io w a ł ob. W aw rzy
n iak  z G dańska (G ielik  S ek u ła). W idzów  
ok, 2 tys.

SPO T K A N IE  TENISOW E
W sp otk an iu  te n iso w y m  na kortach  

O gniw a, k tóre  od b y ło  s ię  w  n ie d z ie lę  Ol
szty ń sk ie  O gniw o zrem isow ało  z G dań
sk iem  A Z S-em  4:4. W ynik i spotkań  przed  
staw iają  sie  n astęp u jąco : (na p ierw szym  
m iejscu  goście):

K ob iety: P ortych  — K onarska 0:2 (5:7, 
5:7).

M ężczyźn i: J a silk o w sk i — K oz łow sk i 2:0 
(6:4, 6:1), B ą czk o w sk i — A d a m iec  2:0 (7:5, 
6:2), C hm iel — C hrzanow sk i 2:0 (6:1, 6:2), 
S telm ach  — M ark łew k a 1:2 (6:3, 2:5, 1:6). 
Gra pod w ójna: S te lm a ch , C hm iel — M ar- 
k iew k a , A d am iec  1:2 (1:6, 6:2. 4:6), J a s il
k ow sk i, B o czk o w sk i v— K o z ło w sk i, Sp o- 
d en k iew icz  2:0 (6:4. ‘ 5:2). Gra m ieszan a: 
P ortych , J a silk ow sk i — K onarska, M ar- 
k iew k a  1:2 (9:7, 3:6, 3:6).

tatu reperacyjnego ze spółdz. nidzic- 
klej „Współpraca" wykonali zobowią- 
zanie długofalowe:

Podjęło „ruch Korabielnikowej" 
oszczędzając 10 kg. skóry twardej 
w miesiącu przez racjonalne wy
kroje i zużycie na każdą parę ze
lówek o 10 dkg. mniej aniżeli prze
widuje kalkulacja (bez poszkodo
wania interesanta). Zobowiązanie 
to przyniosło 1117 zł. oszczędności. 
Warsztat kamaszniczo-szewski za

oszczędził 5 kg. skóry co przyniosło 
600 zł. oszczędności. Pracownicy 
działu szkoleniowego podnieśli swoje 
kwalifikacje o 50 proc.

Pracownicy Szpitala Pow. w Ostró
dzie w ramach Czynu Lipcowego 
uszyli 120 par bielizny, przetranspor
towali 14 ton ziemniaków z kopca 
do piwnicy, wyreperowali 60 sztuk 
materacy, założyli 880 m. kw. traw
ników, oczyścili i uporządkowali 
park przyszpitalny, dokonali remon
tu pompy na placu szpitalnym, zało
żyli kwietniki. Wykoname tych zobo
wiązań przyniosło szpitalowi ok. 6.820 
zł. oszczędności.

Pracownicy Stacji Selekcji Roślin 
w Szyldaku przedterminowo sposo
bem gospodarczym wybudowali wy- 
kastralnię buhajków, oszczędzając 
przy tym 3 tys. zł., oraz halę monta
żową przy warsztacie mechanicznym 
oszczędzając 1 tys. zł. Kolonia har
cerska w Dąbrównie przepracowała 
2 tys. roboczogodzin przy odgruzo
wywaniu Dąbrówna i porządkowaniu 
boiska w parku. Półkolonia w K aj
kowie uporządkowała teren półkolo
nii, zbierała zioła lecznicze i prze
prowadziła lustrację pól Kajkowa w 
poszukiwaniu stonki ziemniaczanej.

Pracownicy i robotnicy Nadleśnic
twa Państwowego Przemysławów ze
lektryfikowali osadę Tarda, na ty
dzień przed terminem. Światło elek
tryczne zabłysło w 22 dómach osady 
oraz w 5 domach robotników sezo
nowych.

(Opracowano na podstawie mate
riałów korespondentów terenowych 
Zez z Ostródy i Jeromina^z Mrągowa).

(an) 9 Zakładów Przemysłu Drzewnego woj. olsztyńskiego zobowiązało 
się w Czynie Lipcowym przyspieszyć wykonanie planu, dodatkową pro
dukcją i wykonać szereg innych czynności o łącznej wartości ponad 308 
tys. zł.


